OLSKIEJ PARTII RO 


ŁÓDŹ, PIĄTEK 8 LUTEGO 1946 ROKU 


ONEZIw RADZIE BEZPIEGAERS TUN 


Wa osek delegacji ukraińskiej © usumięcie 
wojsk brytyjskich i japońskich z Indonezji 


YN. (BBC). Na wczorajszym 


posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa posta- 
nowiono na porze dzien- 
dów Syrii i Libanu 


ycofania wojsk brytyj- 
skich : francuskich z terytorium Syrii i 


Liba 


tepnie przystąpiono do debaty 
na temat pisma delegacji ukraińskiej w 
sprawie przebywania wojsk brytyjskich 
w Indonezji. 

W piśmie tym scharakteryzówano obe- 
cną sytuację w Indonezji, gdzie obok 
wojsk brytyjskich wałezą z Indonezyjczy- 
kami również uzbrojone oddziały japoń- 
skie. Według artykułu 34 Karty Narodów 
Bezpieczeństwa sytuacja taka zagraża 
pokojowi i bezpieczeństwu świata, 

Delegącja ukraińska wzywa Radę Bez- 
pieczeństwa do przeprowadzenia i zbada 
nia stanu rzeczy w Indonezji i do przed- 
sięwziecja środków, które położyłyby 
kres tej sytuacji. 

Dyskusję w powyższej sprawie roz- 
począł przewodniczący delegacji ukraiń- 
skiej Manuilski, który powiedział między 
innymi, co następuje. 

„Klęska Japończyków pogłębiła wśród 
zyczyków przekonanie o możli. 
uzyskania przez nich niepodłegło- 
sem okazało się, że wojskom 
n pozwolono na pozostawanie w 
celem „utrzymania porządku”, 
nie przybyły tam wojska brytyj- 

de i hinduskie — rówmeż dla utrzyma- 
nia porządku w kraju. Dalej Manuilski 
cytuje sprawozdanie dziennika „Daily 
Maif* z momentu przybycia na Jawę 
wojsk brytyjskich. — Dnia 12 listopada 
1944 r. setki Malejczyków rzuciły się na 
lądujące czołgi brytytjskie, setki Malaj- 
MMM AMM MM MMM 

» F sa 
Sytuacia w Grecji 

LONDYN, (PAP). — Sekretarz greckiej par- 
tii komunistycznej Zachariądes ogłosił, w dzien 
niku „Daily Worker“ artykuł, w którym pisze 
m. in: „Jest naszym obowiązkiem dbać o na- 
szą niepodległość narodową i dlatego należy 
przede wszystkim, aby wojska brytyjskie opu- 
ściły Grecję natychmiast dla dobra Anglii i ca- 
łego świata, oraz dia dobra Grecji. Niepodle- 
głość narodową i wolność w sensie demokra- 
tycznym są niepodzielne i nie dadzą się odłą- 
czyć od pokoju światowego. Oto nasz cel 1 
będziemy zmierzać ku niemu przy pomocy 
wszelkich środków przeciwstawiając się 
wszystkim tym, którzy spiskułą przeciwko te- 
mu celowi. Wielka Brytanią chce uzależnić 
Grecję od swej polityki kolonialnej, a wolna 1 
niepodległa Grecja nie zgadza się na to. Na- 
ród grecki nie chce, by kraj jego był trakto- 
wany jak kolonia i dlatego Wielka Brytania 
musiała poszukać sobie azentów wśród reak- 
cji, wśród monarchistów i faszystów, ludzi, któ 
rzy popierali dyktaturę Metaxasa. Kto mógłby 
zaprzeczyć temu, że przewaga Quislinzów 
wśród tych, kiórzy dzisiaj rządzą Grecją pod 
osłoną wojsk brytyjskich, stanowi poważne i 
bezpośrednie zagrożenie dla pokoju. Oto głów- 
ny powód, dla którego wysłana została nota 
radzi do Rady Bezpieczeństwa w sprawie 
Grecji, Ale notą radziecka dotyczy narodu 
go leszcze i z innych poważnych wzglę- 
ze względu na niepodległość narodową 

Jeżeli Grecja jest wolnym, niepodle- 
erzonym i zwycięskim krajem, 
b można usprawiedliwić oku- 
ięcznej okupacji 
r zdają sobie sprawę, że Brytyjczycy 
nie pri porządku w Grecji, Pragną oni cha 
osu i anarekii, ponieważ wtedy ich obecność 
w Grecji będzie mogła być usprawiedliwiona, 
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czyków zginęły. Manuiłski cytuje również 
inne komunikaty podane w prasie bry- 
tyjskiej, świadczące o używaniu wojsk 
japońskich w walce z Indonezy jczykami i 
o bombardowaniu wsi malajskich przez 
samoloty brytyjskie. 

W wielu krajach odbyły się demon- 
stracje przeciwko takiemu stanowi rze- 
czy. Manuilski przypomina, iż według 
art. 73 Karty Narodów Zjednoczonych 
każdy naród ma prawo do wyboru swo. 
jej formy rządu, stwierdza dalej, że uży- 
cie Japończyków stoi w jeszcze jaskraw- 
szej sprzeczności z duchem Karty, Dele- 


gacja ukraińska nie żąda wycofania 
wojsk brytyjskich, ałe wyraża przekona. 
nie, iż obecna sytuacja jest niedopusz 
czalna i zwraca się do Rady Bezpi 
czeństwa, aby ustaliła, jakie należy pod. 
jąć kroki, które położyłyby kres tej sy- 
tuacji. Mannilski proponuje utworzenie 
specjalnej komisji dła zbadania sytuacji na 
miejscu i udzielenia odpowiednich zale- 
ceń. W odpowiedzi na powyższe oświań- 
czenie zabrał głos min. Bevin, który 
stwierdził, że rzeczą Rady Bezpieczeń. 
stwa będzie powzięcie decyzji w tej spra- 
wie. 


RYANA RKKA AOL 


wieni 


Przem 


e Mołotowa 


na temat pokojowej polityki Związku Radzieckiego 


LONDYN (BBC). 
spraw zagranicznych ZSRR — Mołotow 
wygłosił przez radio przemówienie przed- 
wyborcze. ; W przemówieniu tym oświad- 
czył on, iż polityka pokojowa Związku Ra- 
dzieckiego jest polityką stałą, nie zaś przej- 
ściową. „Potrzebny nam jest długotrwały 
pokój, musimy sobie zapewnić bezpieczeń- 
stwo, aby móc odbudować nasz przemysł. 
my wrogów zewnętrznych | sse 
mamy już wrogów wewnętrznych — po- 
zbyliśmy się wszystkich sahotażystów 'i lu- 


Komisarz ludowy | dzi siej: 


ych zamęt w kraju”. Dalej komi- 
sarz Mołotow poruszył sprawę wojsk An- 
dersa, utrzymywanych w dalszym ciągu 
przez sojuszników we Włoszech, oraz 
wspomniał o niebezpiecznym gadulstwie 
na temat trzeciej wojny. Dalej komisarz 
| Mołotow oświadczył, iż rząd radziecki i do- 
wództwo wojskowe armii radzieckiej za- 
mierza utrzymać armię, która nie będzie 
w niczym ustępować armiom innych wiel- 
| kich mocarstw 1 będzie wyposażona w naj- 
bardziej nowoczesny sprzęt bojowy. 


Dr. Winiarski wybrany sędzią 


Międzynarodowego Trybunału Sprawiedliwości 


LONDYN (BBC). Rada Bezpieczeństwa| go Międzynarodowego Trybunału Spra- 


oraz Walne Zgromadzenie na wczorajszym 
posiedzeniu dokonały wyboru 14-go sędzie- 


wiedłiwości. Został nim dr Wimtarski 
(Polska). 15-tym sędzią został Kałestaed 
(Norwegia). 
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Francja oddaje Togo 


i Kamerun 

Komisji Powierniczej ONZ 

LONDYN (BBC). Z Paryża donoszą, iż na 
osłatnim posiedzeniu gabinetu francuskiego 
uchwalono przekazać pod zarząd powierniczy 
francuską część kolonii Togo i Kamerunu. Rząd 
francuski upoważnił ministra Bidault oraz mini. 
stra kołonii do wszczęcia rokowań w tej sprawie 
z rządem brytyjskim, celem uzgodnienia sposo- 
bu postępowania w tei sprawie, 


Yamaszita stracony 

LONDYN, BBC. — Według doniesienia z 
Tokio w środę został wykonany wyrok na ja- 
pońskim generale Yamashita. Jak wiadomo 
gen. Yamashita został skazany na śmierć przez 
powieszenie wyrokiem sądu wojskowego w 
Minili za tolerowanie i popieranie okrucieństw 
swoich żołnierzy. Wobec odrzucenia przez 
trybunał amerykański skargi apelacyjnej ska- 
zanego wyrok uprawomocnił się. Gen, Mac 
Arthur zarządził uprzednio pozbawienie gen. 
Yamashity wszelkich godności wojskowych. 


Sprawa Banku Angielskiego 
w angielskiej Izbie Lordów 


LONDYN (BBC), Na ostatnim posiedzeniu 
brytyjskiej Izby Lordów odbyło się trzecie czyż 
tanie projektu ustawy o upaństwowieniu Banku 
Angielskiego. Na posiedzeniu rozpoczęła się 
dyskusja, w toku której opozycia poddała kry- 
tyce politykę finansową rządu, twierdząc, iż 
kraj znajduje się na drodze ku inflacji, Mini- 
ster skarbu Dalton w odpowiedzi na zarzuty 
opozycji przedstawił plan oszczędności, które 
zamierza wprowadzić rząd, celem zrównoważe- 
nia budżetu. 


Strajki w Hiszpanii 
LONDYN (PAP). „Associated 
Press” donosi z Barcelony, że pierwszy raz w 


Agencja 


Hiszpanii, podczas rządów generała Franco wy- 
buch? strajk, który objął 4 tysiące robotników 
tekstylnych w Katalonii, 


wewn IAIA SAMA IAA IAAI NIAYA D AM ADON TA NAANA AOIS HAA AMAI ARASINAN AAA 


Kto otrz 


ymał główne nagrody 


w drugiej akcji premiowej „Głosu Robotniczego" 


W czwartek dn. 7 lutego rb zakoń- 
czona została 2-ga akcja premiowa „Gło- 
su Robotniczego". 

Tym razem zamiana kuponów trwała 
5 dni, więc wszystkie dzieci miały dosyć 
czasu i mogły nie tłocząc się i nie czeka- 
jąc zbyt długo wymienić swe kupony. 


Po ukończonej wymianie odbyło się w 
sobotę dn. 2 bm losowanie w obecności 
Komisji, w skład której weszli przedsta- 
wiciele Kuratorium Szkolnictwa, młodzie- 
ży szkolnej i redakcji. 


Niezwłocznie po losowaniu wyniki Z0- 
stały opublikowane w numerze niedziel- 
nym „Głosu Robotniczego" 

Od poniedziałku 4 bm w lokalu Cen- 
tralnego Robotniczego Domu Kultury roz- 
poczęło się wydawanie nagród połączone 
z przedstawieniem Teatru Kukietek, które 
trwało do dn. 7 bm włącznie. Codzien- 
mis dawane były dwa przedstawienia. 

Odbywało się to w ten sposób, że każ- 
de dziecko pesiadające los po otrzymaniu 
przysługującej mu nagrody kierowane by- 
ło następnie na górę do sali, w której ed- 
bywały się przedstawienia Ponieważ ilość 
dzieci otrzymujących nagrody i znajdują- 
cych się na przedstawieniu była zgó: 
kreślona na każdy dzień, pozwoliło to uni- 


śmy wszystkim dzieciom  posiadałącym 
losy obecność na przedstawieniu Teatru 
Kukiełek. 

Poza tym wszystkie dziecj na których 
losy nie padły poważaiejsze wygrane, 0- 
trzymały nagrody pocieszenia w postaci 
zeszytów. 

W drugiej akcji premiowej główne wy» 
grane przypadły w udziale następującym 
posiadaczom losów: 

Łyżwy ur 1731 — Karmelita Zofia, ul. 
Katna. 

Łyżwy ur 4832 — Skonka Krystyna, 
Magistracka 12, 

Teczka do książek nr 6174 — Koprow= 
ski Jan, Piękna 67, 

Teczka do lisiążek 7289 — Grabowska 
Rokicińska 101, 

Materiał na fartuszek szkolny nr 3690 
— Lenica Zofia, Pabianicka 66. 

Para pończoszek ur 438 — Pietrzykew 
ski, Kraszewskiego 36. 

Para pończoszek nr 4741 — 

Footbalówka 5181 — Król Andrzej, Ża- 
bieniec, Klonowa 26a. 

Koń na biegunach nr 970 — Ubysz Ry- 
szard, Zawadzka 19. 

Duża lalka nr 3861 — Wasilewska Jan- 


Korzec węgła nr 738 — Bogusiak Wie- 
sław, Pabianicka 23. 

Korzec węgla nr 2666 — Makuta Ja- 
dwiga, Grabowa 15. 

Korzec węgła nr 2857 — Górski Jan, 
6 Sierpnia 34-16. 

Korzec węgla nr 3304 — Banachowska 
Lucyna, Heleny 14. 

Korzec węglą nr 3992 — Rosołowski, 
Malczewskiego 59. 

Sweter dla chłopca nr 734 — Ziemeckł 
Władysław, Piłsudskiego 17. 


Sweter dia chłopca nr 2898 — Barczew 
ski Michał, Kilińskiego 88. 

Sweter dla dziewczynki nr 1990—Dym 
kiewicz Magdalena, Wólczańska 196. 

Materiał na sukienkę nr 3581 — lzy» 
dorczyk Henryk, Zawadzka 25. 

Materiat na ubranko nr 302 — Sztaje- 
rowska Cecylia, Zagajnikowa 6. 

Prosiak nr 2787 — Kądziela Urszula, 
Niemcewicza 13. 
oraz wiele nagród w postaci książek i cu- 
Kru. n 

Ponieważ w dniu 7 lutego rb ukończy= 
liśmy już 2-gą akcję premiową, jest jed- 
nak dotychczas pewna ilość nagród nie 
podiętych, wyznaczamy ostateczny termin 
zgłaszania się z losami po ewentualne wy- 


ka, Napiórkowskiego 100. ` 


knąć tłoku i zapewnić każdemu dziecku 
miejsce na sali. W ten sposób umożliwi- 


Korzec węgla nr 148 — Milczarek Sta- 
nisław, Staszica 19. 


grane najdalej do dnia 16 lutego rb włą- 
cznie. Po tym terminie losy tracą swą 
ważność, 


W. R. N. 
(Wolność, Równość, -Niepodległość) 


Pod powyższym tytułem ukazał się 
we wczorajszym „Robotniku” — organie 
centralnym bratniej partii PPS artykuł 
tow. Stanisława Szwalbego. Artykuł ten 
ze względu na jego wagę podajemy w 
całości: 

W „Gazecie Robotniczej ukazał się 
artykuł, w którym autor nie tylko nie 
godzi się na krytyczną ocenę działal- 
ności W. R. N„ale uważa, że zbytecz 
na jest dyskusja z tymi, którzy nie ro 
zumieją zasług wr-enowców w ich 
walce z hitlerowcami. 

Powyższy artykuł nasuwa koniecz 
ność publicznego oświetlenia działał 
ności W.R.N. w okresie okupacji | o- 
kreślenie stosunku odrodzonej Pols- 
kiej Partii Socialistyczneż do tej orga- 
nizacji. 

Działalność tzw. „W.R.N.*, albo ina 
czej prawicy PPS z okresu okupacji 
określamy jako robotę szkodliwą. By- 
ła to prawica w socialistycznym ru- 
chu robotniczym, podczas gdy RPPS, 
reprezentująca lewy odłam Partii by 
ła kontynuowaniem tego kierunku w 
Partii, który zapoczątkowali towarzy 
sze Barlicki i Dubois. 

Działalność W. R. N. oceniamy nie 
tylko jako błędną politycznie, ale 
nad wyraz szkodliwą dla PPS, dla 
klasy robotniczej i dla Państwa. W. 
R. N. było w swej zasadniczej posta- 
wie antysowieckie i antylednolito- 
frontowe. Organizacja, która walczy 
ła w czasię ostatniej wojny ze Związ 
kiem Radzieckim, prawdziwym roz- 
gromicielem hitleryzmu, obiektywnie 
osłabiała front walki z faszyzmem i 
dezorientowała masy robotnicze w ich 
walce z hitleryzimem, tworząc teorię 
dwóch frontów: antyhitlerowskiego 
antyradzieckiego. 

Organizacja W. R. N., która odrzu- 
cała hasło jedności działania z Pol- 
ską Partią Robotniczą, która zamiast 
przyjąć podawaną jej przez PPR dłoń 
odrzuciła ją, nie była partią robotni- 
czą i z tą ideologią W.R.N. odrodzo- 
nej PPS nic nie wiązało i dalej nie 
wiąże, 

W. R. N. pomagała rozbijać szeregi 
robotnicze, miast je łączyć. W. R. N. 
była dla tych szczerych PPS-owców 
jednolitofrontowców, _ zorganizowa- 
nych w czasie okupacji RPPS wido- 
mą oznaką bankructwa polskich szaj- 
demanowców, bankructwa, które mu- 
siało się skończyć klęską i kompromi- 
tacją ideologów tej organizacji. Ideo- 
wy sojusz z rządem w Londynie | 
współdziałanie ze spółką Kwapiński— 
Bielecki kompromitowało tych niby 
socjalistów. 


W poięciu klasy robotniczej sojusz 
ten był odstępstwem od programu 
PPS i zdradą interesów klasy robot- 
niczej na rzecz polskiego nacjonaliz- 
mu z jego faszystowskim skrzydłem 
ONR na czele. 

QOdrodzona PPS, partia jednolito- 
frontowa, rozumiejąca pozytywną | 
decydującą rolę Związku Radzieckie- 
go w walce z faszyzmem, w walce z 
ustrojem kapitalistycznym, w walce ò 
niepodległą 1 prawdziwą demokratycz 
ną Polskę odcina się absolutnie i w 
całości od W. R. N. 

Podieliśmy i czcimy zaszczytne tra 
dycyine walki o niepodległość z car- 
ską Rosją, ale nie mamy nic wspól- 
nego z różnymi bebesowcami i W. R. 
N.-owcami i socjalistami typu niemiec 
kich szajdemanowców. 

Czy znaczy to, że potępiliśmy w 
czambuł wszystkich W. R. N.-owców 
(członków W. R. N.)? Nic podobnego. 

Chylimy czoła przed boltaterstwem 
poszczególnych W. R. N.-owców, mę- 
żnie walczących z Łitlerowcami. Ale 
potępiamy politykę W. R. N., zwalcza 
my i zwalczać będziemy w odrodzo- 
nej PPS tych wszystkich, którzy za- 


GŁOS ROBOTNICZY 


Prokurator Sawitki przesłuchuje Braut 


w sprawie niemieckiej napaści na Polske 


NORYMBERGA. (PAP). Prokurator Sawic- 
ki rozpoczął przesłuchiwanie b. marszałka 
Brauchitscha w sprawach związanych z na- 
paścią wrześniową na Polskę, Brauchitsch 
przybył na badanie w ubraniu cywilnym i 
robił wrażenie bardzo przygnębionego. Na 
wstępie Śledztwa oświadczył on, Że na sku- 
tek rozkazu Hitlera o rozstrzeliwaniu komi- 
sarzy radzieckich, oraz prześladowaniu lud- 
ności cywilnej wydał znane zarządzenie o 
wzmocnieniu dyscypliny wśród żołnierzy nie- 
OM M O OAM M MPO 


Ostre pogołowie 


LONDYN (PAP), Agencja Reutera donosi z 


mieckich. Na skutek tego posunięcia, jak rów- 
nież nieporozumień między nim a Hitlerem w 
sprawach ogólnej polityki oraz dalszej kampa- 
nii rosyjskiej, Brauchitsch zgłosił swoją dy- 
misję, która została przyjęta przez Hitlera. 
Usunął się on wtedy w zacisze domowe I 
osiadł w miasteczku, w którym żona jego mia- 
ła małą posiadłość miejską, Na pytanie pro- 
kuratora Sawickiego, czy w dalszym ciągu 
otrzymywał pobory Marszałka, Brauchitsch 0- 
świadczył, że tak. Na zapytanie, czy wiedzial 
OO OO na aa 


w Nowym Jorku 


O'Dwyer zarządził ostre pogotowie policji w 
związku z odmową powrotu do pracy strajku- 


Nowego Jorku, że burmistrz gen. Wiliam 


jących robotników portowych. 


Sprawa siedziby ONZ 


LONDYN (PAP). Na posiedzeniu komisji 
technicznej ONZ uchwalono wniosek, przedsta- 
wiony przez delegację radziecką, aby stała sie- 
dziba Organizacji została wyznaczona w okoli- 


Nowym Jorkn. Przedstawiciele Chin i Wene- 
zueli poparli ten wniosek. Delegat francuski: o- 
świadczył, że pośpieszono się zbyłnio w wybo- 
rze między wschodnim a zachodnim wybrzeżem 
Ameryki, tak samo, jak z decyzją wyboru mię- 


cach Nowego Jorku, a tymczasowa w samym 


dzy Ameryką a Europą, 
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o prześladowaniach Polaków i %wdów Irau- 
chitsch odpowiedzial, nic mu o tym 
mie było wiadomo w czasie we ny. 
Dowiedział się prawdy dopier» po ka- 
pitulacji. Doty-liczas nikt z badanych genera- 


łów nie miał na tyle odwagi, aby przyznać 
się 1 oświadczyć wobec polskiego oskarżyciela 
prawdę o tym, że istotnie wiedzieli. 

Mii mmm 


Młodzież amery.: ńs..a 
w ZSRR 


MOSKWA, (PAP), — Delegacja młodzieży 
amerykańskiej przybyła do ZSRR na zapro- 
szenie antyfaszystowsk'ego komitetu młodzie» 


ży radzieckiej. W skład delegacji weszli 
przedstawiciele młodzieżowych organizacji 
USA. Delegacja zwiedziła Mińsk, Moskwę, 


Leningrad, Stalingrad, Tabilisi, ząznajamiając 
się z pracą radzieckich organizacji młodzieżo= 
wych, Amerykańscy goście zwiedził pr: 
slębiorstwa przemysłowe, kołchiozy, szkoły, te 
atry, domy pionierów, przytułki itp. Na urzą- 
dzonej w Moskwie konferencji prasowej mło- 
dzi Amerykanie opowiadali o swych wraże- 
niach z pobytu w ZSRR, podkreślając udział 
młodzieży radzieckiej w politycznym, kultural- 
nym, i gospodarczym życiu całego kraju. 


Po co Hess poleciał do £ngliL.. 


Prokurator brytyjski oskarża Hessa na procesie norymber:;kim 


LONDYN. (BBC). Na wczorajszym posie- 
dzeniu Trybunału w Norymberdze prokurato- 
torzy brytyjscy rozpoczęli oskarżenie przeciw- 
ko Hessowi. Zostały odczytane dokumenty, bę- 
dące protokółem trzech rozmów, przeprowa- 
dzonych z Hessem po jego wylądowaniu w 
Szkocji w maju 1941 r. przez urzędnika bry- 
tyjskiego ministerstwa spraw zagraniczych H, 


Patricka jak również protokół rozmowy Ri- | wojsk brytyjskich z Iraku. Heśs 


bbentropa z Mussolinim. Po wylądowaniu 
Hess oświadczył, iż Hitler gotów jest rozpo- 
cząć rokowania pokojowe z Wielką Brytanią, 
o ile Churchill ustąpi ze stanowiska premiera. 
Hitler żąda wolnej ręki w Europie, przyznając 
Wielkiej Brytanii wolną rękę w Imperium. 
| Hitler domaga się zwrotu kolonii 1 ewakuacji 


świadczył, 1% 
przybył do Anglii bez wiedzy Hitlera 

W protokóle rozmowy Ribhentropa z Mus- 
solinim powiedziano, iż Hess pozostawił Ust 
pożegnalny do Hilara, w którym preekony- 
wuje go o konieczności wszczęcia rubowań 


z Wielką Brytanią. 


Kontrola produkcji i spożycia żywności 


prowadzona będzie przez Organizację Narodów Zjednoczo ych 


LONDYN (BBC). Jak donosiliśmy, spra- 
wą zażegnania klęski głodu jest przedmio- 
tem troski zarówno Wielkiej Brytanii jak 
i Stanów Zjednoczonych. W piątek będzie 
prawdopodobnie poddany pod rozpatrzenie 
Walnego Zgromadzenia Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych wniosek brytyjski, 
który przewiduje rozciągnięcie kontroli 
międzynarodowej nad sprawą produkcji, 
rozdziału i spożycia produktów rolniczych, 

Przy rządzie brytyjskim utworzono ko- 
misję międzyministerialną, która będzie 
miała głos doradczy w sprawach aprowi- 
zacyjnych, 


Premier Attlee nawiązał kontakt z 
hh th 


Australią, Stanami Zjednoczonymi i Kani 
dą, celem uzgodnienia światowej polityki 
żywnościowej. Minister wyżywienia Au- 
stralii po otrzymaniu depeszy premiera 
Attlee, którą nazwał „alarmującym doku- 
mentem" zwrócił się do rolników austra- 
lijskich z apelem wzmożenia wydajności 
pracy do najwyższego stopnia, oraz oświad- 
czył, iż Australia wyasygnowała 12 milio- 
nów funtów dla UNRRY. 

Premier Attlee oświadczył na posiedze: 
niu Izby Gmin, iż rząd brytyjski postano- 
wil odroczyć powołanie do służby wojsko- 
wej 8 tysięcy rolników, Oświadczenie to 
zostało przyjęte gorącymi oklaskami przez 
wszystkich posłów, 
KAWOWY 


Komisja radziecko-amerykańska 


udala sie 


LONDYN (BBC). Korespondent Reu- 
tera donosi, iż na Koreę udała się komisja 
radziecko-amerykańska, w której skład 


wchodzi po 5 przedstawicieli Związku Ra. 
hihihihi 


co usłyszymn 


6.55 W-wa, 8.15 Program O dzisiaj, 8,20 
Komunikaty i ogłosz: 8,25 zerwa. 8.30 
zukiwania rodzin, 45 Codzienny 
iowy: „Latarnik” — now. Hen-|, 
ryka Sienkiewi 9.00 Przerwa. 11:55 Komuni. 
kat meteorologiczny, 11.57 W-wa. 13.30 Mi 
ka taneczna z płyt. 13.45 „Przemysł konfekcy 
ny w Łodzi” — pog. gospod, Marii Hesseno- 
wej. 15,55 Wiadomości sportowe. 14.00 Przer- 
wa. 14.50 Recital fortep. Emilii Rogalskiej. 15,00 
Wiadomości z miasta i prowincji. 15.05 Czyta- 


ma Koreę 


dzieckiego 1 Stanów Zjednoczonych. Ko- 
misja ta ma współdziałać przy tworzeniu 
tymczasowego demokratycznego rządu ko- 
reańskiego, 

MT MMA M MMM M MMM 


vy przez radio 


15.15- Plyty. 15,20 „Hutnicy dają 
„ w oprac, Marii Rut- 
lycja dla robotników: 1) 
„Bob i Donald''—prawdziwe historyjki szkoc; 
kie — montaż dźwiękowy w oprac, Knox. 
„Kolejarze łódzcy wygrali wyścig pracy” 
nog. Haliny Putcińskiej, 3) Płyty, 16.00 W-wa. 
15,50 Rozmaitości. 19.00 W N 

lekka į taneczna z plyt. 
Skrzynka po 2 
na jutro, Zakończenie audycji i Hymn do 25.50, 
9 O w a a 


ciwdziałają jednolitoirontowej linii dzi 
siejszej PPS. 

Wielu z byłych członków W. R. N. 
piastuje w dzisiejsze) PPS wysokie 
stanowiska, lecz piastują je nie dła te 
go,żę byli w W, R, N, lecz przeciw» 
nie, pomimo tego, że byli w W. R. N. 
Jeżeli godzą się na nową linię Partii, 
która jest przedłużeniem linii RPPS z 
okresu okupacji, jeżeli zgodnie z nią 


grażają czystości naszej Partii i prze- 


pracują i uszanują jej ueawały, są 1 bę 


dą traktowani na równi ze wszystkimi 
członkami Partii. Jeżeli natomiast 
znajdą si- członkowie PPS, którzy bę 
dą zdania podobnego jak określone w 
rzeczonym artykule, to dla tego ro- 
dzaju członków miejsca w Partii nie 
ma i być nie może, albowiem odro" 
dzona PPS nie jest dalszym ciągiem 
W. R. N, lecz jego zaprzeczeniem, 


STANISŁAW SZWALBE 


Minister Bevin zapoznał Izbę Gmin z rapor- 
tem curopejskiego oddziału UNRRY, za okres 
od początku działalności tej organizacji do koń- 
ca roku 1945, Ogólna warłość przesłanych do- 
tychczas do Europy ładunków wynosi 1.800 mi- 
lionów dolarów. Z łego Jugosławia otrzymała 
dostawy na sumę 277 milionów dolarów, Grecja 
— na 275 milionów dolarów, Polska na sumę 
186 milionów delarów, Czechosłowacja — na 
sumę 182, milionów dolarów, Włochy na sumę 
33 milionów dolarów, Ukraina — na sumę 19 
milionów dolarów, Białoruś — na sumę 3 mi- 
lionów dolarów. 

Na skutek uiawnionych ostatnio trudności 
aprowizacyjnych prezydent Truman podał do 
wiadomości nadzwyczajny program żywnościo- 
wy, ujęty w 9 punktach. W pierwszym rzędzie 
prezydent Truman nawołuje do wszczęcia kam- 
panii oszczędzania chleba | zapowiada wypiek 
ciemniejszega, niż dotąd. Następnie przewiduje 
się nieformalne racjonowanie mąki przez deta- 
listów oraz zakaz używania ziarna do produk. 
cji wódki i piwa jak również przeznaczenie czę- 
ści zboża, używanego dotąd na paszę dla bydła, 
na eksport do Europy. Dalej prezydent Truman 
zapowiedział przesłanie do Europy 375 tysięcy 
ton tluszczu i olejów roślinnych oraz znacznej 
ilości mięsa, 

Zaznaczył on, iż przeciętnie wartość odżyw. 
cza dziennej racii w Ameryce wynosi przeszło 
3 tysiące kalorii, gdy tymczasem ludność Euro- 
py musi się zadowolnić mniej niż 2 tysiącami 
kalorii dziennie, co oznacza stałe nedożywianie. 

dy 

W Kanadzie przewiduje się wprowadzenie 
ograniczenia spożycia mięsa, masła, cukru, prze- 
tworów owocowych dla umożliwienia zwiększe- 
nia dostaw dla krajów europejs! Według 
ostatnich doniesień, Kanada wyśle do Europy 


ponad 4 miliony ton zboża, 
kk 


ich, 


LONDYN. 1uBC! W przys!“ 
będzie się w biytviskiej izbie 
w sprawie światowe) sytuacj żywnośriowej. 

Australijski nuh ster wyżywienia poda: do 
wiadomości, iż Ax nala wyt": do Eurovy ile 
pszenicy i mąsi ile pozwola uv to Śdki 
transportowe. A - wieczne oświadszen:e 
deszło wczoraj do Londynu z Kanady. 


czwartek od- 
Gmin debata 


na- 


EERS 


GŁOS ROROTNICZY - 


Wójt gmi Dobrzelin ob. Wacław Kapes mówi 


ą Polske Ludową — 


Bilans roczny dorobku chłopskiego jest niemały. — 


razem z robotnikami — to nasz cel. — 


Wielu działkowiczów dorobiło się już krowy i Konia. — Zbudowano szkoły powszechne i .rol- 
nicze. — Chłopi odróżnią ziarno demokratycznej prawdy od plewy rea«cyinego kłamstwa 


Mija rok, jak samorząd gminny od. 
fvodzonej demokratycznej Polski przystą- 
pił do pracy. Ciekawi jesteśmy jak ten 
rok, pierwszy rok wolności oceniają bez- 
pośredni kierownicy samorządu gminne- 
go, ti. wójtowie, powołani na stanowi- 
ska przez wolne wybory- społeczeństwa 
gminnego, 

Udajemy się do ob. Wacława Kapesa 
wójta gminy Dobrzelin w pow. kutnow- 
skim. Żona wójta mówi nam, że mąż jest 
w terenie za kontyngentami, ale nie- 
zadługo powinien wrócić, boć to już po 
7-mej, Prosi nas do pokoju. Na ścianie 
wisi pięknie wykonana laurka z charak- 
terystycznym napisem: Pierwszemu Pol- 
skiemu Wójtowi Gminy Dobrzelin — w 
dniu Jego imienin — pracownicy Zarządu 
Gminnego". Parę minut przed 8-mą wie- 
czór wójt powrócił i chociaż zmęczony 
nie odmawia rozmowy. 

— Czy obywatel prz TA wojną spra- 
wował kiedy urząd wój 

— W ostatniej walo przed 
1939 rokiem byłem sołtysem. a wójtem 
zostałem dopiero 18 stycznia ubiegłego 
roku, Właściwie to jeszcze nie wójtem, 
tylko przewodniczącym Komitetu Niepo- 
dleołości, — tak żeśmy sobie tę władzę 
nazwali, bo nie wiedzieliśmy jak to bę- 
dzie. W parę dni potem na zebraniu 
gminnym wybrany zostałem wójtem i je- 
stem nim do chwili obecnej. 

Ciężko było z początku. Już nawet 
czasami wątpiłem czy sobie damy radę 
Gospodarki zdewastowane, koni brak, 
bydła brak, ziarna brak, a i ludzi brak, 
bo to ystkich gospodarzy z mojej 
gminy niemce wygnali na poniewierkę. 
Wnet jednak za czołgami sowieckimi 
zwaliły się chłopy „z. gubernatorstwa" i 
każdy: do-swego:-A-tu nieraz trudno po- 
znać 00 twoje. Miedze zaorane, stodoły 
rozebrane, chałupy poprzerzucane, albo 
zniesione z powierzchni ziemi. Aleśmy 
się z tym uporali, chociaż wójt wtedy 
miał urwanie głowy. 

— Po folwarkach służba zawiązała 
komitety. Jedni czekali na powrót dzie- 
dziców, którzy jakoś nie pokazywali się, 
inni, gorętsi z miejsca chcieli ziemię 
dzielić. Ale jak tu dzielić na mroz.e, a 
i zasiewów szkoda było. Poczekaliśmy 
do wiosny. 

Reforma rolna przeszła u nas jak z 
płatka, robotnicy nam pomogli. Gdzie 
było można zaraz się granice obrato, 
gdzie indziej tyiko paliki wskazywały co 
jest Kuby, a co Bartkowe, 

— Ciy ws-yscy chętnie brali ziemię? 

— Aż mi dziwno, ale byli tacy, 
wprawdzie bardzo nieliczni, co woleli 
zostać w ośrodkach za fornali. Również 
dziwno mi, że robotnicy, którzy chłopom 
łak serdecznie pomagali brać ziemię, sa. 
mi o sobie zapomnieli i nie wzięli dzia- 
łek, które dekret i dla nich przewidywał 
Posiadania takiej małej działki to wielka 
pomoc przy *ak skromnych zarobkach, 
jakie robotnicy teraz mają, A i zawsze 
przyjemnie, chociażby dla zdrowia trochę 
w polu popracować. Dzisiaj, gdy likwi- 
duje się t. zw. działki rezerwowe sprawa 
jest jeszcze do naprawienia i robotnicy 
z Żychlina, Dobrzelina i kolejarze jeszcze 
mogliby działki robotnicze otrzymać. Ja 
dla siebie uzyskałem 5 ha. Oj, tęskniłem 
za tą ziemią, tęskniłem.. Już za sanacji 
chciałem brać, bo to ciągle się o tej re- 
formie słyszało, ale z” nigdzie dostać 
nie mogłem. W pogoni za ziemią aż do 
samego ministra, pora Poniatowskiego 
trafiłem. Sądziłem +aiwnie, że sam mi- 
nieter od „reformy rolnej“ to już napet 
wro coś mi zaradzi. A on mi tak powie- 
dz'ał: „O wsi, ojcze, pomyślimy dopiero 
w 1944 roku (!), a teraz robimy cop“. 
Tak dosłownie powiedział i aż mi dzi- 
wno, że pan Poniatowski już wtedy wie- 
dział, że chłopskie marzenia spełni do- 
piero dekret Rządu Ludowego z 6 wrze- 
śnia 1944 r. Nie sądzę jednak, aby sa- 
nacyjny minister miał na myśli taką icz- 
ciwą reforme rolną jaką myśmy zrobili, 


— A ile majątków w waszej gminie 
rozparcelowaliście? 

— Wszystkie osiem jakie były, o 
ogólnej powierzchni około 1712 ha. Po. 
zbyliśmy się ośmiu obszarników, a na 
ich miejsce 336 chłopów stało się pełno- 
rolnymi, solidnymi gospodarzami. Refor- 
ma rolna to nieoceniona rzecz, ja się tym 
dziełem ciągle entuzjazmuję bo ja dobrze 
rozumiem cośmy przez fo zyskali, bom 
przedtem męczył się na dzierżawie. Za 
trzy ha. płaciłem rocznego czynszu dzier. 
żawnego 10 i pół metra zboża, a jeszcze 
musiałem i podatki zapłacić. Przez ten 
jeden rok, który dla rolnictwa nie był 
wcale przychylny niejeden działkowiec 
zdążył się krowy a nawet į konia doro- 
bić. W tej chwili w gminie mamy już 
500 koni i 1500 krów. Trudno mi wam 
wytłumaczyć jakie to bogactwo i ile ten 
chłop musiał się namęczyć zanim tę szka- 
pe zdobył. Ci co to dzia 
jak zobaczyli, że ich koledzy stali 
DAAN całą gębą, też kręcą 
działkami, ale obecnie nle łatwo wolną 
działkę znaleźć. 

— A jak u was pracuje Samopomoc 
Chłopska? 

— Pracuje nieźle, ale jeszcze nie da- 
ła tego. czego się można było spodzie- 
wać. Chłopi. szczególnie działkowcy, je- 
szcze nie przyuczyłńi się sami gospoda- 
rzyć, a tu trzeba samemu. Chłop musi i 
na handlu się znać i na kalkulacji. 

Mimo pewnych oporów i braku 
zw 


Wieści z ca 


NIKCZEMNA PROWOKACJA FASZYSTÓW. 

Nieznani bandyci faszystowscy, pod osto 
ną nocy, dokonali nilkozemnej zbrodni, w 
Chełmnie, -niezoząc nagrobki. poległych 
żołnierzy radzieckich 1 usuwając liczne 
wieńce złożone przez miejscową ludność w 
dzień pierwszej rocznicy wyzwolenia m, 
Chełmna. Na” prowokacyjną zbrodnie 
zbirów faszystowskich miejscowe spote- 
czeństwo zareagowało potężną  maniiesta- 
cją. Wiec protestacyjny zgromadził na ryn- 
ku w Chełmnie przy pomniku poległych 
bohaterów olbrzymie tłumy. 


Mówcy z wioewojewodą pomorskim ob. 
Winczą na czele w ostry sposób napiętno- 
wali zbrodnicze wybryki faszystów. Władze 
bezpieczeństwa są na tropie sprawców. 


DWÓCH GESTAPOWCÓW ZAWISŁO 
NA STRYCZKU. 

W Nowym Saczu  powieszeni zostali 
dwaj gestapowcy: b. żandarm niemiecki z 
Limanowej Karol Pisz oraz Stanisław Adam- 
ski ze Stanisławowa, Pisz — postrach po- 
wiatu zemordował 5 Żydów omz brał 
czynny udział w aresztowaniu członków tů 
nej organizacj! niepodległościowej i ich ro- 
dzin, Adamski zaś morderca kilku Polaków 
i Żydów był sprawcą zesłania do obozu 
koncentracyjnego w Niemczech ktikumastu 


członków podziemnych organizacji pol- 
skich. 

Om też spowodował rozstrzelanie w Sta- 
nisławowie 11 Polaków. 


OLBRZYMI KABEL NA DNIE WISŁY. 
Gdańska delegacja poczt i telegrafów 
dla usprawnienia połączeń telefoniczno-te- 


należytego zrozumienia Samopomoc 
Chłopska rozwija się i niedługo, a bę. 
dzie trzymać całe życie gospodarcze wsi. 
Jeśli jeszcze wielu działkowców do Sa- 
mopomocy Chłopskiei odnosi się nie- 
ufnie, to zapewne dlatego, że w szere- 
gu gmin w zarządach zasiadają przeważ- 
nie bogatsi gospodarze. Jest już w Pol- 
sce dużo pism, ałe ja proponowałbym, 
żeby jeszcze jedno wydawać, specjalnie 
dla działkowców. Bo coby kto nie mó: 
gospodarka działkowców ma całkiem in- 
my charakter niż gospodarka dawnych 
posiadaczy chłopów i wymaga szczegól- 
nej opieki państwa. Takie pismo cho- 
ciażby dwutygodnik, bardzo tani albo 
nawet bezpłatny — winna «wydawać Sa- 
mopomoc Chłopska: 


— A co sądzicie o sojuszu robotniczo- 
chłopskim? 
— Bez tego sojuszu niewiele byśmy 


_„ | na wsi zbudowali. Ten sojusz to natural. 


na rzecz, boć ci robotnicy w mieście to 
krew z krwi | kość z kości nasi bracia, 
których bieda wygnała do miasta ze wsi 
obsiadłej i. wyzyskiwanej przez obszar- 
ników, 

Tylko widzicie czasami niektórzy ro- 
botnicy są za nerwowi. Przyjdzie taki, 
powiada „pepeer* albo „pepees“ jestem 
i chciałbym chłopem dyrygować. A my 
chłopi też swój rozum mamy, I bardzo 
mnie cieszy, żeście na swoim zjeździe o. 
tych sprawach mówili. 
ZYWO 


łego kraju 


szawą i większymi miastami kraju, urucho 
miła nowo-zmontowany kabel 5000 parach 
drutu, biegnący częściowo droga powietrz. 
ną i pod ziemią, Kabe] ten przerzucony nos 
stał w tych dniach przez Wisłę w pobliżu 
Świecia, Ulolkowanie kabla na dnie rzeki 
odbyto się mimo lodu i kry. 


MOST PRZEZ WISLĘ W GRUDZIĄDZU. 

Ministerstwo Odbudowy wyasygmowało 
20 milionów złotych na odbudowe mostu 
kolejowego przez Wisłę w Grudziądzu, 
Wstępne prace |uż rozpoczęto, Czas trwa- 
nia budowy mostu przewidziany jest na 
6 miesięcy, 


CELULOZA RADZIECKA, 
Częstochowska fabryka papieru otrzy- 
mate w ostatnich dniach 342 tony celulozy 
ze Związku Radzieckiego. Celuloza ta jest 
pochodzenia fińskiego 1 dostarczona zosta- 
ła dla przemysłu papierniczego, w ramach 
umowy handlowej polsko-radzieckiej. 


ZGON 104-LETNIEGO NESTORA KSIEGARZY 
POLSKICH. 

W Nowym Sączu zmarł w 104-twm roku 
życia nestor księgarzy polskich, Feliks 
West, którego działalność kulturalna w b. 
zaborze mustriackim była powszechnie zna- 
na. Pogrzeb zasłużonego dla polskiej kul- 
tury księgarza odbył się na koszt Zarządu 
m. Nowego Sącza. 


POMOC SZWECJI DLA DZIECI POLSKICH, 

W porcie gdyńskim wyładowuje się barki 
wraz z kompletnym urządzeniem szpitalnym 
otrzymanym w darze od Szwecji. Baraki te 
zostaną przywiezione, a następnie złożone w 
Otwocku pod Warszawą. Mieścić się w nich 


legraficznych Szczecina i Gdańska z War- 


Z inicjatywy kót partyjnych PPS i 
PPR w dniu 2 bm. odbyło się ogólne ze- 
branie pracowników Powszechnej Spół- 
dzielni Spożywców, na którym posłowie 
do KRN, ob. ob. Stawiński, Wojnowski i 
Sidowski wygłosili referaty na temat ostat 


Kino „BA ŁTYK "ul, Narutowicza 20. 
Początek seansów: w dni powszednie 

o godz. 16.30, 18,30, i 20.30; 

w niedzielę i święta od godz. 12.30. 


„KURHEAN MA 
$. Derewiański. 

w rol. gł: 
Uwaga! Bilety ulgowe dla członków Związ 
sprzedaży (zgłoszenia zbiorowe) w Okręgo: 


Reżyser: 


nich uchwał KRN, po czym w dyskusji o- | 
b TJ WBJ EE" O OE Z TO YZ zł 


Dziś premiera! — Wielki film produi 


będzie szpital i sanatorium dla dzieci. 


rwie trwałym try 


Zacieśnia sie współpraca 


partii robotniczych 


mówiono jak wirma się ustosunkować do 
tych zagadnień nasza spółdzielczość. Na 
zakończenie powzięto uchwałę aby koła 
partyjne na terenie spółdzielczości częś- 
ciej organizowały takie Spotkania i wie- 
czory  dyskusy celem wzajemnego 
uświadamiania się co do aktualnych zaga- 
dnień dnia dzi 


Kino „GDY NIA 'ul, Przejazd 2, 
Początek seansów: w dmi powszednie 
o godz. 16, 18 i 20. 

w niedzielę i święta od godz, 12. 
i radzieckiej 
ŁACHOWSKI” 


Muzyka i piosenki marynarskie A. Bałamcziwadze. 
M. Pastuchowa i M. Kriuczkow, 


ków Zawodowych do nabycia w przed- 
wej Radzie Związków Zawodowych (Strze- 


lecka 2, pokój 1) w godz. od 10-1ej do'13-ej. 


Współpracować z robotnikami, wal- 
czyć wspólnie z nimi o lepsze jutro świa. 
ta pracy, razem budować wielką Polskę 
Ludową — to nasz cel. 

— Zresztą i na wsi, macie dosyć 
członków. Nie moge narzekać, ofiarni są, 
dobrze -się z nimi pracuje, chociaż oni 
pewni są, że wszystko wiedzą najlepiej, 
dodaje pół żartem, pół sezio 

— Jak już mowa o sojuszu robotniczo- 
chłopskim, to powiedzcie, jak wasza 
gmina stoi ze świadozeniami rzeczowymi? 

— Nie najlepiej. Kartofle oddaliśmy 
jak trzeba, zaś w zbożu osiągnęliśmy 
dopiero 58% naznaczonego wyuriaru. Ale 
prawdę powiem, że nie tylko chłopi są 
winni. Mam takie wsie jak Buszków, Za- 
groby gdzie ziemie są płaskie, a wio- 
sna ubiegła była dla rolnictwa podła i 
zboża nie udały się. Jednak w dalszym 
ciągu świadczenia $i era i nie chcę 
być zbytnim optym — ale ponad 
80% powinniśmy osiągnąć. Muszę zai 
ważyć, że, my, działkowcy, lepiej odda- 
jemy świadczenia niż chłopi bogatsi. 

— Przepraszam, ale będę niedyskre- 


tny. 


— Chcecie 
sam świadczeni 


wiedzieć pewnie jak ja 
oddałem? To wam po- 
wie za mnie zaświadczenie, jakie otrzy- 
matem od pełnomocnika świadczeń. Prox 
szę przeczytajcie. 

Ciekawy dokument! Zboża, wójt — 
działkowiec oddał 115%, kartofli—129%, 
roślin oleistych i in. jadalnych—132%— 
ogólnego wymiaru i to zaraz w pierw- 
szym terminie. Mleka na 5 września 90% 
wymiaru rocznego, to znaczy, że do koń- 
ca roku gospodarczego wójt odda po. 
nad 200%  naznaczonego kontyngentu 
miecznere. Ten dokument nie potrzebuje 
objaśnień. 


/aszej gminie stoi szkol- 
nietwo? 

— Bardzo dobrze, pierwszorzędnie. 
W mojej gminie niema dzieci poza szko- 
4. Jest to przede wszystkim zasługa na- 
uczycieli, którzy zgłosili się do pracy od 
pierwszej chwili wyzwolemfa, nie oglą- 
dając się na zapłatę, ahi nie czekając na 
rozkazy z góry. Ja im pomagam jak tylko 
mogę, bo szkolnictwo to moja słabość, 
Zaraz w pierwszych dziesięciu dniach 
swojego wójtowania zorganizowałem we. 
spół z nauczycielami otwarcie 8 szkół 
powszechnych, Mamy również gminną 
szkołę rolniczą. 

— W owym roku szkolnym otwiera- 
my jeszcze jedną pełną szkołę powszech= 
ną we wsi Orątki. Bez irwestycyj pań. 
stwowych, własnymi gminnymi siłami, z 
gołych murów bez dachu — zrobiliśmy 
piękny gmach szkolny, który już jest na 
ukończeniu. 

— Jakie bolączki gnębią jeszcze gunin- 
niaków najwięcej? 

— Jest ich jeszcze sporo, ale najwięk- 
sza bolączka, szczególnie dla działkow- 
ców — to sprawy budowlane. Jeżeli bu- 
dowa ruszy, to za 3 — 4 lata wieś bę- 
dzie tak wspaniała, jak nigdy dotąd w 
Polsce mie było. Chłop inaczej pracuje 
jak ma swoje obejście. 

— A co sądzicie o nadchodzących 
wyborach? f 

— Demokracja zwycięży, to pewne! 
Trzeba jednak pracować i uświadamiać 
naród — jakie to mają być wybory, bo 
reakcja nie śpi. Reakcja szczególnie 80. 
bie upodobała wieś, bo myśli, że chłopa 
najłatwiej można otumanić. W mojej 
gminie reakcja nie ma co robić, bośmy 
tu wszyscy zastmakowali cała gębą roz- 
koszy faszystowskich rządów. Będziemy 
umieli odróżnić ziarno demokratycznej 
prawdy od plewy: reakcyjnego kłamstwa. 

Kończymy rozmowę bo żoną wójta 
melduje, że przyszli sąsiedzi na porade, 
a przecież i pożywić. się trzeba. Serde- 
cznie żegnamy ob. Kapesa życząc mu 
dalszej owocnej pracy na społecznej ni- 


wie. 
Jan Tomczak, 


| 
| 
| 
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(Od Redakcji: artykuł tow. R. Du- 
raczowej zamieszczamy jako dysku- 
sylny. 


Każdy społecznik wie jak ważną rolę 


w upełnowartościowaniu. obywateli Pań- 
stwa odzrywa kultura i oświata. Stała 
się ona najpilniejszą potrzebą warstwy, 


dla której do niedawna jeszcze była niedo- 
stępną, warstwy społecznej — która w 
chwili obecnej kroczy na czele Narodu 
Polskiego, warstwy której na imię — ro- 
botnicy. 


Kto jest powołany do krzewienia kul- 
tury wśród mas robotniczych? Czylm to 
winno być zadaniem? Kto najskuteczniej 
podołać- temu może? 


Do tej pory, nieskoordynowane wysił- 
ki instytucji społecznych i państwowych 
bezpośrednio sprawą tą zainteresowanych 
sprawiały, że marnowało się wiele rzetel- 
nej pracy i wiele pieniędzy państwowych. 
bez osiągnięcia pełni zamierzonych zadań. 


Życzyć sobie należałoby — by naczel- 
nym zagadnieniem stało się zjednoczenie 
wysltków; Związków Zawodowych, Prze- 
mysłu, Ministerstwa Oświaty, Minister- 
stwa Kultury i Sztuki, Ministerstwa Infor- 
macji i Propagandy w  ujednostajnionym 
współdziałaniu. Bezsprzecznie najbardziej 
zainteresowane w podniesieniu poziomu in 
telektualnego robotnika są właśnie wymie 


nione wyżej instytucje. Nie leży nato- 
miast ani w ich kompetencji, ani w ich 
możliwościach realizacja zadania. Reali- 


zatorem może i powinien być Centralny 
Robotniczy Dom Kultury. 


C. R. D, K. centrala skupiająca | roz- 
prowadzaląca wszelkie poczynania zmie- 
rzajace do podniesienia kultury robotnika, 
winien zgromadzić wokół siebie najlep- 
szych literatów. poetów, muzyków, pla 
styków, prelegentów. Najlepszych by 
nic do naszej nowej kultury nie przesią* 
ktięło z mieszczańskiej spuścizny nlegod- 
nej naśladowania, a uwodzącej do tej po” 
ry szerokie masy społeczeństwa, łatwizną, 
banalnością, schlebianiem najniższym in- 
styktom. Najlepszych — bo w tym po- 
czątkowym okresie poszukiwań, klasa ro- 
botnicza musi mieć mądrego i fachowego 
doradcę, który nie pozwoli jel zejść na 
manowce, który potrafi wskazywać drogi, 
kształcić smak i podnosić poziom ducho- 
wy | artystyczny. 


Związki Zawodowe powinny posłużyć 
się Centralnym Robotniczym Domem Kul- 
tury jako fachowym aparatem dla świe- 
tlic fabrycznych. Od właściwego posta- 
wienia roboty na nich od poziomu ich za- 
leży czy z kampanii naszej — kampanii 
kulturalno-oświatowej wyjdziemy zwycię- 
Sko. 


W chwili obecnej mimo wielkiego wy- 
silku, większości kierowników świetlic, 
niejednokrotnie przekraczającego nawet 
jeh możliwości, rezulta nikłe, Naj- 
bardziej daje się zauważyć brak sił facho- 
wych. Najlepsze chęci nie mozą niestety 
całkowicie wypełnić luk, jakie stwarza 
brak niezbędnych wiadomości fachowych. 


C.R.D.K. rozwiązało ten problem: wy- 
stępując z iniciatywą założenia Szkoły Ak 
tywu Świetlicowego i zrealizowało ją przy 
poparciu finansowym Ministerstwa Infor- 
macji į Propagandy. Za 7-em miesięcy 
wyjdą ze szkoły tej, uzbrojone w cały za- 
sób wiedzy świetlicowej, pierwsze kadry 
(kurs trwa 10 miesięcy), 

Dla doraźnego instruowania i umożli- 
wienia rozwiązywania zagadnień dotyczą- 
cych prowadzenia świetlicy C.R.D.K. łą- 
cznie z Wojewódzkim Urzędem Informa- 
cji i Propagandy utworzyło Ognisko Meto 
dyczne Pracy świętlicowej, gdzie przepra- 
cowuje się tematy dotyczące codziennego, 
racjonalnego życia świetlicy. 

Ksztalcimy nie t 


ko kierowników świe 
dic, musimy również kształcić instrukto- 
rów-artystów, których praca w Świetlj- 
cy — ich nowa praca, tak bardzo różni 
się od artystyczno-zawodowej. 

Aby wyczerpać dziedzinę pracy szkol- 
mej, należy wspomnieć o Studio Lalki i 
Aktora prowadzonym przez CRDK. Teatr 


GEOS ROBOTNICZY 


Kto jest powełany 


do krzewienia kultury wśród robotników 


Lalki i Aktora jako nowa placówka nie 
posiada wyszkolonych aktorów i w Stu- 
dio kształcą się kandydaci a mogą być ni- 
mi i robotnicy z 7-io oddziałowym wy- 
kształceniem. 

Przechodząc do pracy świetlicowej 
stwierdzić należy, iż ze wszystkich prac, 
najlepiej bodajże stoi praca kół kultural- 
nych. | może na tym polu mielibyśmy 
wcale piękny dorobek, gdyby nie straszli- 
wy brak repertuaru. CRDK czuwa pro- 
blematycznie zresztą nad repertuarem 
świetlic uzgadniając z kierownikami świe- 
tlic programy widowisk. Racjonalną ak- 
cje w tym runku, paraliżuje jednak 
wspomniany iuż brak odpowiedniego re- 
pertuaru. 

Na podni nie poziomu -kół 
cznych przy świetlicach, bardzo dodatni 
wpływ wywierają popisy między-świet] 
cowe. zestnictwo — obok przedstawi- 
cieli świata literackiego i artystycznego, 
przedstawicieli Rad Zakładowych oraz kie 
rowników świetlic, wpływa dodatnio na 
vcyzm tych ostatnich; a szlachetna 
rywalizacja zmusza do zwiększenia wy- 
sitku uczestników poszczególnych kól. 
Dla prac oświatowych, prac samokształ 
lowych nie mają Jeszcze świetlice na- 


artysty” 


o zaopatrzone biblioteki — nie 
stety nie wystarczające potrzebom świe- 
tlic — które do tei pory nie umie- 
ją propagować książki; źle przeprowa” 
dzona akcia walki z analfabetyzmem; spo- 
radyczne bez linii przewodniej odczyty 
— oto cały dorobek pracy oświatowej po 
fabrykach, O wiele, o wiele za mało. 
Brak kół samokształceniowych, brak 
wieczorów dyskusyjnych, brak głośnego 


czytani ilep stosunkowo prowa 
dzone są gazetki fabryczne. Niektóre o- 
siągnęły wię awalający poziom. 


Tyle z dziedziny pracy świetlicowe! 
Pozostaje jeszcze do omówienia nasz do* 
robek artystyczny. 

Na scenie CRDK oraz w szeregu o- 
środków fabrycznych, urządzając impre- 
zy artystyczne oraz akademie staramy się 
KAKAO 


Korferencia kierown' 


W dniu 6 bm, rozpoczęły się w Łodzi obra- 
dy kierowników akcji socjalnej w zakładach 
przemysłowych, podległych Ministerstwu Prze- 
mysłu. Na konferencję przybyło około 80 de- 
legatów z całej Polski, celem rozpatrzenia j prze- 
dyskutowania najlepszych metod realizacji za. 
gadnień ochrony pracy, 
nych, świetlic fabrycznych, wczasów, dokszłał- 
cania zawodowego, opieki nad kobietą ciężarną, 
nad matką i dzieckiem, żłobków dla niemowląt, 
przedszkoli, sprawy młodocianych i kobiet oraz 
problemów związanych z zagadnieniem kultury 
i higieny pracy, 

Ponadto przybyli na konferencję przedstawi- 
ciele Ministerstwa Zdrowia (Dr Mierzecki). Mi. 
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej (Dyr. Mod- 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, In- 
spekcii Pracy, miasta itd Z ramienia Minister- 
stwa Przemysłu, przybyli na konferencję: Dy- 


rektor Departamentu Ekonomicznego płk. E. 


Szyr, Główny Inspektor Ochrony Pracy w Min. 


ubezpieczeń społecz- | słu, 


zawsze, o najwyższy poziom zarówno pod 
względem repertuarowym, montażowym, 
jak również wykonawczym, 

Zmontowaliśmy cały szereg słucho- 
wisk radiowych z udziałem świetlic fa- 
brycznych, Udział świetlic w tego rodza- 
ju impreząch wpływa dodatnio zarówno 
na podniesienie poziomu pracy artystycz- 
nej w świetlicach, jak również wzbudza 
dla audycji zainteresowanie całego świata 
pracy, 

Poważną pozycią CRDK jest teatr La- 
lek. Repertuar o wysokiej wartości spo- 
łeczno-wychowawczej, wykonanie dosko- 
nałe, rozwiązuje całkowicie sprawę wy” 
chowania artystycznego, naszych najmłod- 
szych obywateli. Cieszą się też Kukiełki 
zasłużonym powodzeniem, wypełniając po 
brzegi, dwa razy dziennie, salę mieszczą- 
cą 600 dzieci, 

Z naszej estrady korzysta Kuratorium 
urządzając koncerty dla młodzieży szkol- 
nej. 

Z dziedziny prac oświatowych, prócz 
wyżej wspomnianych ośrodków szkolenia 
— zorganizowaliśmy cały szereg odczy- 
tów i wykładów na tematy polityczne, 
społeczne i gospodarcze. 

Zorganizowaliśmy wcale pokaźną, jak 
na obecne czasy, bibliotekę beletrystyczną 
i naukową. Prócz tego uruchomiliśmy 
skromną coprawda, bo zaledwie 10 kom- 
pletów liczącą i liczebnie ubogą — biblio- 
tekę ruchomą. 

Staramy się zainteresować robotników 
sztuką plastyczną, użyczając gościny wy- 
stawom, 

Staramy się propagować dobrą książ. 
kę — przez zainstalowanie kiosku „Książ: 
ki“ w CRDK. 

Przez nasz Dom przechodzą dziennie 
setki robotników i ich dzieci. Przychodzą 
tu po rozrywkę, po naukę, po radę. 

Takim jest nasz dotychczasowy doto- 
bek, taka dotychczasowa praca. Czy de- 
steśmy z niej zadowoleni? Czy spełnia- 
my zadanie jakie nałożyło na nas społe- 
czeństwo? Tylko częściowo i to raczej 


od strony pozytywnego stosunku do pra- 
M 


ków akcj socialne’ 


Przem. inż. M. Rzęcki, oraz naczelnicy 
resowanych Wydziałów. 

Zjazd zagaił płk. Szyr, który w, obszernym 
przemówieniu podał podstawowe założenia rea- 
lizacji zagadnień socialnych w zakładach prze- 

mysłowych, podległych / Ministerstwu Przemy- 
Płk..Szyr podkreślił ścisły związek popra. 

wy warunków pracy w najszerszym tego słowa 
znaczeniu z zagadnieniem planowania produk- 


alnte- 


AU nowej rzeczywistości państwowej do za- 
gadnień ochrony pracy, warunków pracy kobiet 
| młodocianych go wykorzystania wcza. 
sów, organizacji żłobków itd. — nie podchodzi 
się od strony, sentymentu czy też filantropii, ale 
z punktu widzenia budowy nowego państwa. 
demokratycziego, dźwignięcia na wyższy poziom 
dobrobytu szerokich mas pracujących, podnie- 
sienie zdrowia naszego społeczeństwa, wynisz- 
czonego przez okupanta. W dniu dzisiejszym 
dalszy ciąg obrad. 


Premie za dostawę zboża 


a podstawie zarządzenia Ministra A- 
prowizacii i Handlu z dniś 12 grudnia 
1945 roku, powiatowe spółdzielnie ro! 
czo-handłowe wypłacają rolnikom premie 
w gotówce za obowiązkową dostawę zbóż 

Z uwagi, że rolnicy niewłaściwie inter- 
pretują treść tegr zarządzenia, domagając 
się wypłaty premii za 100 procent dostar= 
czonego zboża, Okręg Łódzki „Społem“ 
wyjaśnia; 

Premiowaniu podlega dostawa żyta, 
pszenicy, jęczmienia i owsa, dokonana na 
poczet świądczeń rzeczowych roku 
1945/46. 

Procentową wysokość wykonanego wy 
miaru oblicza się na podstaw 
pierwotnego, dokonanego ma 
rozpor”qdzenia Prezesa Rady `S 
dnia 30 marca 1945 r., nia uwz 
ewentualnych p 


Kala e 
jistrów z 
ględniając 


Wysokość wypłacanej premii zależna 
jest: 


1) od wielkości gospodarstwa, 

2) od procentowej wysokości wykona 

nych, świadczeń rzeczowych, 

3) od terminu dokonanej dostaw 

Zarządzanie dzieli gospodarstwa wg. 
wielkości na 2 grupy: A) do 2 ha oraz B) 
ponad 2 ha, przy czym w grupie A nie 
podlega premiowaniu wykonanie świad- 
czeń rzeczowych do 25 procent włączni 
a w grupie B do 50 procent włącznie. 
atządzenie rozróżnia 2 terminy do- 
staw: do 15.12.45 r. włącznie oraz od 16. 
12.45 do 15.2.1946 r. włącznie. 

Dostawy dokonane po dniu 15.2.46 r. 
premiowaniu nie podlegają, 

W stosunki do świadczeń rzeczowych, 
wykonanych pó dniu 16. 12. 45 r., przyzna 
ni premii zależne jest od miejsca dokona 
a dostawy, Premiowaniu podlegają w 
tym wypadku tylko zb dostarczone do 
punktów zsypu, mies ch się wy 
nie przy stacjach kolejowych lub magazy- 
nach spółdzielni. 


cy—niż od ostrony taktycznych osiąznięć. 

Dlaczego? Brak środków finansowych, 
brak pieniędzy na prowadzenie teatru, u- 
rządzanie koncertów, na instruktorów. Z 
tym borykamy się od szeregu miesięcy — 
wierząc ciągle, że sprawa ta w końcu roz- 
wiązaną zostanie. 

A wtedy? Wtedy życie w CRDK za” 
kwitnie w całej pełni. 

Od wczesnego rana do późnego wieczo* 
ru — do naszej sali teatralnej, w nieprzęt* 
wanym pochodzie, — płynąć będą, zale- 
źnie od pory dnia: dzieci, młodzież, doro- 
śli, a scena zaroi się: muzykami, aktorami, 
kukłami wreszcie, 

Tu o każdej porze dnia, może wejść ro 
botnik, by w ciszy estetycznie urządzonej 
sali bibliotecznej, przeczytać całą prasę, 
książkę naukową, czy dobrą powieść. 

Tu w kiosku „Książki”, inteligentny 
sprzedawca, podstnie, często niezoriento* 
wanemu czytelnikowi, taką książkę, któ. 
ra nadany użytek jest mu potrzebną. 

Tu odbywają się prace reprezentacyj= 


nych kół: teatralnego, tanecznego, chó- 
ralnego, orkiestrowego. 
Tu odbywają się wieczory dysku- 


syjne na tematy nurtujące robotnika, 

Tu otrzyma poradę instruktor świetli- 
cowy w zakresie prac artystycznych | 0” 
światowych. 

Tu słu ję poradą w zakresie trud- 
nych zagadnień dekoratorskich i kostiumo- 
wych. 

Tu wypożycza się komplety bibliotek 
ruchomych, 

Tu montowane są imprezy 
ne dla świetlic fabrycznych. 

Tu szkoleni będą kierownicy świetlic, 
oraz instruktorzy kół artystycznych i sa- 
mokształceniowych. 

A kiedy to wszystko zrealizujemy, o= 
siągniemy wreszcie cel, do któreg 
my i który na nas nałożyła klasa robotni- 
cza, powołując do życia CRDK. Y 

Staniemy się placówką, na której cią- 
żyć będzie cała odpowiedzialność za na- 
leżyty poziom kulturalny — robotnika. 

Romana Duraczowa 


artystycz= 


YO A ARANAN TNTA 


Unieważnienie odcinków kart 
węgłowych 
cji 1 Handlu Za 
i bi podaje do wiadome 
odejnki Nr Ne 1, 2 i 3 kart na wę 
„Wg 2 tracą swą ważność z dni 
e» 1946 T., natomiast odcinki 4 i $ tychże kart 
tracą swą ważność z dniem 25 lutego 1946 r. 
wyżej wymienionym terminie należv od. 
notne odcinki zrealizować, ponieważ po Ich u 
pływie reklamacje uwzględniane nie będą 
ENY 


Zmiana siedziby Wydz'ału A>ra- 


wizacji i Hanelu 
Wydział Aprowi; rządu Miej. 
skiego w Łodzi przeprowadził się z lokalu przy 
ul. AI. Kościuszki 21 na ul. Wólczańską 18. 
ZĘ aA 
WALNE ZEBRANIE 
ZWIĄZKU ZAW. DZIENNIKARZY R. P, 
ODDZIAŁ W ŁODZI 
Zarząd Związku zawiadamia niniejszym, że 
dnia 10 lutego br. w gmachu Izby Przemysłowo- 
Handlowej przy ulicy Al, iuszki 4 czak 
się Walne Zebranie z następującym porzą 
kiem, dziennym: 
1) Zagajenie, 
2) Sprawozdanie ze Zjazdu, 
3) W: Wybór Zarządu. 
e! brania o godz 11-ej lub a go: 
lędu na ilość członków. 
wiennictwo obowiązkowe. 


Wydział Aprow 


adu 


Sta- 


Zarząd 
Związku Zaw, Dzienyikarzy R. P. 
Oddział w Łodzi, 


„Polonia” (ul. Piotrkowska 67) 
Piotrkowska 108) — 
samolotów zaginął”, 
jazd 1) „Adria" (ul, 


„Tęcza” (ul. 
„Jeden z nas? 

„Wiśła” (ul. Prze- 
Marsz. Stalina 2) 
— „Jadz „Bałtyk* (ul Narutowicza 20) 
„Gdynia (ul. Przejazd 2) „Kurhan Mała- 
chowski* „Stylowy” (ul. Ki! 
„Piętro wyżej”, Włókniarz" 


„Hel” (ul Legionów 24) — Film pro- 
dukcji polskiej „Przez łzy do szoześ 
„Robotnik” ul. Kilińskiego 178) We 


program, „Tatry! (ul 
zedwiośnie,, (ul 


Sienkiewicza 40) 
Żeromskiema 7476) — 
ramcja wyzwolona” — „Rekord” 
Rzgowska 2), „Muza“ (Ruda 1 
„Czekaj na mnie” „Zachęta” — „Jej pie 
szy bal", „Bajka” (Franciszkańska 31) Ona 
broni Ojczyzny”. „Wolność” (ul, Napiórkow 
skiego 16) — „Wacuś”, „Roma* (ul, 
Rzgowska 84) „Cztery serca”, 


OS ROBOTNICZY 


Str. 5 


Teatr, muzyka i sztuka 


TEATR W. P. 

Dziś i codziennie o godz. 18,45 ciesząca się 
niezwykłym powodzeniem komedia Beaumar. 
chais Wesele Figara w przekładzie Tadeusza 
Bova-Żeleńskicgo i z udziałem: Grabowskiej, 
Horeckiej, Romanówny, Damięckiego, Grabow- 
i kiego, Łapińskiego, Skul- 
W niedziele o godz. 15 Ostro- 

M 


ie Jarosława Iwa- 
Górecka, Kossobudzka, 
Małyni Mrozowska, Rachwalska, Dewoyno, 
Kreczmar, Łapicki, Łapiński, Mickiewicz, Świ. 
derski, Sródka, Urbański, Wołłejko, Woszcze- 
rowicz i Zelwerowicz. Dekoracje i kostiumy 
Teresy Roszkowskiej. Muzyka Romana Palestra, 
TEATR POWSZECHNY 
Dziś i codziennie 
powodzeniem aka 
kominem, która p 
przedstawień, W nic 
o godz. 16 i 19.15. 
WILEŃSKI TEATR ŁĄTEK 
Poranek dła dzieci w kinie „Polonia”, Piotr. 
kowska 67. W ielę 10 stycznia bajka „O 
gwiazdce a” gra Wileński Teatr Łatek. 
tek o godz. 11, Bilety w kasie kina' od 


WIECZÓR LITERACKI 
Związek Zawodowy. Literatów Polskich (Od- 
dział w Łodzi) zawiadamia, że w sobotę dnia 
9. II. 1946 r, odbędzie się w lokalu klubowym 
Związku (Cafe Klub Pickwicka, I piętro, Trau- 
gutta nr 6) pierwszy wieczór rozmaitości lite 


ekroczyła już 
lẹ dwa prze 


tawienia 


rackich, podczas którego pisarze odczytają swo- | 
je utowry, Początek o godz. 18, Wstęp bezpłat- | >, 


ny. Konsumcja nieobowiązkowa. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA. 

Codziennie o godz. 19.15 komedia Tad+u. 
sza Ritmera pt. „Głupi Jakób' w wykona- 
miu zespołu kameralnego D. Z. Udział blo- 
rą: Ludwik Sempoliński, Michał Melina, Ma- 
ria Kaniewska, Zdzisław Relski, Halina Bie- 
lidka, Jamina Draczewska, Barbara Norwe- 
tówna, Jan Kachanowicz, Adolf Chronicki, 
Jerzy Duszyński, 


COLOSSEUM — Kopernika 16. 
telef. 174-75. 
Przegląd międzynarodowego programu 
© godz. 19,15, 


W niedzielę i święta 2 przedstawienia o 
godz. 6,15 i 19.15, 


REJESTRACJA 


osób zaliczonych podczas okupacji do grupy uprzywiłejowanych 


Stosownie do okólnika Nr 66 Ministerstwa 
Administracji Publicznej z dnia 22.XI 45 r., O- 
bywatele polscy, zaliczeni po dniu 31.VIII 1939 
roku na obszarach Rzeczypospolitej, wcielonych 
przemocą przez okupanta do Rzeszy Niemieckiej 
i na obszarze b. Wolnego Miasta Gdańska do 
grup uprzywilejowanych (Rosjanie, Ukraińcy, 
Białorusini i inni), nie mają w myśl uchwały 
Sądu Najwyższego z dnia 26.IX 1945 r. obo. 
ku występowania z wnioskiem o rchabili- 
ę (art, 9 ustawy o wyłączeniu ze społeczeń- 
stwa polskiego wrogich elementów), o ile osa- 
by te przed 1 września 1939 r. należały do in- 
nych narodowości niż polska. S 

W związku z powyższym Zarząd Miejski w 
Łodzi wzywa wszystkich obywateli polskich. 
zamieszkałych na terenie Wielkiej Łodzi, którzy 


przez władze okupacyjne zostali zaliczeni do 
grupy uprzywilejowanej (z wyjątkiem Niem- 
ców), a dotychczas nie złożyli wniosków o re- 
habilitację — do zarejestrowania się w Wydzia- 
le Ewidencji Ludności — Al. Kościuszki nr 19 
we od dnia 4 do 14 lutego 1946 r. w godz 
od 9—12. 

Osoby, które we wspomnianym terminie | 
nie zarejestrują się w Wydziale Ewidencji Lud- 
ści, nie będą mogły uzyskać zaświadczenia, 
stwierdzającego ich narodowość 


Łódź, dnia 31 stycznia 1946 r. 
Za Prezydenta Miasta 
(-) Słanisław Duniak 
Wiceprezydent Miasta. 


Ulgowe przejazdy tramwajowe 


dia pracowników 


Kolej Elektryczna Łódzka podaje do wiado- 

mości, iż z dniem | marca rb zostają zniesione 
bilety abonamentowe 62-przejazdowe pracow- 
nicze, 
/ zamian za nie pracownicy otrzymają legi- 
tymacje specjalne, na podstawie których będą 
opłacać za pi zdv taryfę ulgową, Każdy pra. 
cownik posiadać będzie dwie legitymacje, za0- 
patrzone w fotografię. Tedna legitymacja będzie 
na miesiące parzyste, druga na nieparzyste. W 
ku z tym pracownicy, którym przysługi- 
wać będzie prawo do taryfy ulgowej, winni 
zaopatrzyć się w dwie fotografie. Pot od 
dnia 15 lutego rb firmy na podstawie imien- 
nych list z podaniem zawodu į adresu pracow. 
ników, otrzymywać będą mogły legitymacje do 
wypelnic: które po ostemplowaniu przez 
firmę złożone będą do kontroli w Dyrekcji Ko- 
lei Elektrycznej Łódzkiej, celem zaopatrzenia 
stemplem, uprawniającym do taryfy ulgowej, 

Bilety abonamentowe 20-przejazdowe dla 
członków rodzin niepracujących, będących na 
utrzymaniu pracownika i zajmujących się gos- 
podarstwem domowym. będą nadal wydawane. 
Zapotrzebowanie na bilety rodzinne winno być 
lączone do listy pracowniczej łącznie z za- 
świadczeniami, stwierdzającymi, że członek to- 
dzinv nigdzie nie pracuje, fest na wyłącznym 


Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego w Łodzi 


poszukuje: 
1) inżynierów i techników przemysłu włókienniczego, 
2) inżynierów: mechaników, elektryków i chemików, 


3) ekonomistów, 


4) finansistów i buchalterów, 
5) nauczycieli zawodowych szkół włókienniczych, 
6) specjalistów z dziedziny organizacji przemysłu. 


Podania wraz z 2 życiorysami nadsyłać do 
WYDZIAŁU PERSONALNEGO 
Centralnego Zarządu Przemysłu Włókienniczego 
Łódź, Al. Kościuszki 4, 


Kino PRZEDWIOŚNIE ul, Żeromskiego 74-76 Kino „TATRY” 
Początek seansów: w dni powszechnie Początek seansów: w dni powszednie o 
© godz. 16.30, 18.30 i 20,30. godz. 16, 18, i 20; 


W niedzielę | święta od godz, 12.30 


w niedzielę i święta od godz. 12. 


Dziś premieral Międzynarodowy film ewenement zrealirowany wspólnym wysiłkiem 


francuskich, radzieckich, amerykańskich 


i angielskich operatorów 


„FRANCJA WYZWOLONA" 
Naczelny reżyser: S. Jutkiewicz. Muzyka kompozytorów francuskich 


Uwaga! Bilety dla członków Związków Zawodowych do 


(zgłoszenia zbiorowe) w Okręgowej Radzie 


r nabycia w przedsprzedaży 
Związków Zawodowych (Strzelecka 2, po- 


kój 1) w godz. od 10-tej do 13-ej. 


MMM Lekarze MIANN 


Dr. med. E. MIKULICZ 
lekarz-dentysta ze Lwowa, specjalista w le- 
czeniu chorób dziąseł i jamy ustnej, ul. Za- 
wadzka 17. 


Dr. med, MARIA WILKROWA 
Choroby oczu 
przyjmuje od 4 — 6-ej 
Świętokrzyska 6 m, 5, tel 179-80 


Dr ADAM KONDRACKI specjalista chorób 
żołądka, kiszek, wątroby wznowił przyję- 
cia. Narutowicza 35, 3—6, tel. 206-99. 


NM Różne MMM 


DĄBROWSKA Eugenia zam., w Białej Pod- 
laskiej przy ul, Dreszera Nr. 40, poszukuje 
Demczuka Aleksandra lat 66, Bogdana Gra- 
bowskiego wywiezionego do Niemiec na ro 
boty w roku 1942, oraz córki Izabeli Dą- 
browskiej lat 4. 


SAMOTNY, posiada własny zakład krawiec- 
ki dobrze prosperujący. Poszukuję wspól- 
niczki, samodzielnej niezależnej krawcowej. 
Oferty do Administracji pod „Dobry inte- 
res”. 


FABRYKA CURIERKÓW, czekolady i dra- 
żetek Jerzy Karczewski, Łódź, Marii Skło- 
dowskiej Nr, 26 (dawnej Podleśna) tel, 
106-28, poleca największy wybór cukrów, 


utrzymaniu pracownika i prowadzi gospodar. 
stwo domowe. Zaświadczenie musi być podpi- 
sane | poświadczone przez administrację domu, 
firmę i Radę Zakładową. 

Prawo do taryfy ulgowej mają pracownicy 
zatrudnieni w instytucjach i przedsiębiorstwach 
państwowych, samorządowych, prawa public: 
nego oraz zarządzanych przez Państwo lub Sa- 
morząd. 

Instytucję i firmy prywatne oraz te, które 
pracują dla Państwa lub Samorządu na własny 
rachunek, prawa do taryfy ulgowej nie ma 

W interesie firm leży, aby natychmiast prz: 
stąpiły do sporządzenia list imiennych i ogło- 
zenia na swoich terenach, aby. pracownicy do 
dnia 15 lutego rb zaopatrzyli się w fotografie. 

Legitymacje bez fotografii wydawane nie 
będą. 


Dyżury aptek 
Czyńskiego — Rokicińska 55, 
Bartoszewskiego — Piotrkowska 95, 
Rowińskiej.Koprowskief — Pl, Wolności 2, 
Stanielewicza — Pomorska 90, 
Sinickiej — Rzgowska 51. 


FILHARMONIA 


PAŃSTWOWA 
Narutowicza 20. 


Dziś, piątek, 8 lutego br. godz. 19.45 m. 


Wielki Koncert Symfoniczny 


Dyryguje: Dr ZYGMUNT LATOSZEWSKI 
Solistka: MARIA WIŁKOMIRSKA 

fortepian 

W programie: Brahms Czajkowski, 

Smetana. g 


Bilety donabycia w kasie kina Beltyk" 
Narutowicza 20 od godz, 10—14 | od 17 
do rozpoczęcia koncertu, 

j PżOz aaa anibani A 


KOMUNIKAT, 


Dom Żołnierza w Łodzi urządza dn. 9 lu 
tego br. w | Rocznicę swej działalności w 
sali D. Ż, przy /ul. Daszyńskiego 34 
Pierwszy Bal Korpusu Oficerskiego. 

W programie występy artystów Domu 
Żołnierza, Bufet na miejscu. Do tańca przy- 
grywa własna orkiestra jazzowa Pdtzątek 
o godz, 23.6]. 

Wstęp za zaproszeniami: 
wych zł. 50, dla osób 
Informacji udziela 
123.02. 


dla wojsko 
cywilnych zł. 100. 
sekretariat D, 2. Tal 


FOTOGENICZNI są wszyscy! gdy się foto- 
grafują w Foto Atelier H. Śmiqscz Fotogari 
filmowy, Piotrkowska 6 tel. 171-84. 


CHEMIKALIA wszelkiego rodzaju — barw- 
miki, artykuły malarskie, mydłerskie, gar- 
barskie — zakupuje stale firma  „Techno- 
chemia”, Narutowicza 16, tel, 133-50. 


„TYGODNIK gospodarczy“ organ informacyj- 
ny niezbędny dla przedsiębiorstw uspołecznio- 
nych. Sprzedaż ł prenumerata w Księgarni St. 
Jamiołkowski, Piotrkowska 193, tel. 163-68. 


DNIA +l. 46 r. zaginęła suka rasy miesza- 
nej z Bernardynów.  Jasno-brążowa, szyi 
biała, przez łeb szewki biały pas, skornetki 
białe | ogon pół biały. Łaskawy znalazca 
zechce zawiadomić: tel. 183-24,  Rakarnia 
Miejska, Łódź ul. Bystrzycka 25, Andrzej 


Mmm 


i Kupno I s”rzedaź IN 
RADIO — Foto — Sprzęt. Kupno, Sprzedaż 
Naprawa. Piotrkowska 108, sklep w pod- 
wórzu. 

KSIĄŻKI polskie, wszelkie niemiecki 
kowe kupuje. Księgarnia „Oświata 
Piotrkowska 182 

IUN Zaofizrowan'e nracy NI 
DO DELEGATURY Ministerstwa Żeg. i Han- 
dlu Zagranicz. potrzebna sekretarka — ma- 
szynistka, Pożądane znajomości języka an- 


zay- 
Łódż, 


gielskiego. Zgłoszenia Piotr Pol. 
Tow. Handlu Wlok. w godz. | 
FABRYKA WEŁNIANA poszukuje: Kierowni- 


ka — Wykończaln: Kierownika — Tkalni, 
Majstra — Zgrzebl Oferty składać do 
„Głosu Robotniczego” pod Kierownik". 
MODYSTEA i eksped'entka do pracowni ka 
peluszy damskich potrzebne. Klimaszewska 
Legionów 23. _ 

POTRZEBNE natychmiast: krawaowe, bieliż- 
niarki, podręczne, Kilińskiego 43/20. III pię- 


Faust. 
S tro. 
ZAGINĄŁ pies łańcuchowy żółty, pregi|PIEGLE pisząca na maszynie poszukuje pra 


ciemne, włos długi. 1000.— zł, nagrody. Wło. 
dzimierska 20. Telefon 260-79. 

PRZYBŁĄKAŁ się pies Bemmardrn Wiado- 
mość tel. 260-79. 


ZGINĘŁA suczka czarna, podpalana, ratle- 
rek. Odprowadzić za wynagrodzeniem. Wi- 
gwy? m, 4 


l 


cy na Ż godziny dziennie. Ofe 
„Głosu Robotniczego sub. 
MMU” Zanubione "oxumenty "II 
ZAGINĄŁ portfel z różnymi dokumentami | 
między innymi; karta repatrigcyjna i legit 
służbowa z Zarządu Miejskiego Michałkie- 
wicza Władysława Murarska 19/3. 

ZGUBIONO kartę re 


rty do Adm. 


Kronika mie ska 


Zarząd Miejski przejął pod swoje 
nistrację i uruchomił w Łodzi obok 
Hotelu", oraz Savoju” trzeci hotel 
nię", Łódź, jest 
stem w Polsce, w który! 
się w administracji Z 

Cztery Zakła 
Łódź, Ostatni 

Kili 
stanie uruchom 
wicza 96: Proj 
ka w Radogos 
go. 


drugim po Warszawe mia- 
hotele 


znajdują 


kiego 134, a v 
ny p 


zu, oraz b, parku Stełańskie 


W najbliższym cz Za 
przystąpi do budowy 3 szalet 
nych podziemnych. Jeden z nich ma znaido- 
wać się na Placu Wolności, drugi na skwe- 
rze kolejowym cu Fabrycznym, a 
trzeci na Placu Leonarda, Koszt każdego z 
łotych. 


e naszych  „milusiń- 
skich” Zarząd ma na 
wiosnę do Jordanow- 


dzeniami dla za- 
ne będą pó ca- 


skich 
baw i gi 
łym mieście. 


INAUGURACJA KURSU DLA PRACOWNI- 
KÓW MIEJSKICH W ŁODZI 

wtorek dnia 5 lutego"rb. w sall 
dy Narodow w Łodzi odbyła 


się ur ść inauguracji 6-cio miesięcz. 
nego kursu przeszkoleniowego dla pracow- 


ników mie 


nt ob, Eugeniusz 
podnosząc znaczenie, fachowego 
enia pracowników, administracji 
i przypominając jakie znaczenie 
posiadały podobne kursy dla pracowników 
miejskich m. Łodzi przed wojną (1928—1939) 
kierowane wówczas przez prof. Hilarowi- 
ych sam brał udział. Następnie 
prof. dr Tad ilarowicz wygłosił prze- 
mówienie o zna u fachowości w admini- 
stracji publicznej w Państwie Demokratycz* 
nym i dwugodzinny wykład inauguracyjny 
na temat roli władzy administracyjnej w 
Państwie i sv znania władz ad- 
ministracyjnych w u do woli usta- 
wodawcy, stosowania prawa i moralności 
w administra 

Na uroczyst 
skiej Rady Nar 


obecny był Prezes Miej- 
dowej ob. Jan Stefan Hama» 


Pogadarka i film w Domu 
Propagandy P.PR. 
W Domu Propagandy PPR przy ul. Piotr- 
2, w sobotę o godz. 18-ej tow. Tome 
si pog: jojusz robotniczo+ 


onków fabrycz. 
h. Po 


chłopski”, 
nych i dziel 


Da 


Film „Parada Sportowa 
w Mosk 
W Domu Propagandy PPR, ul. Piotrkowa 


w niedzielę 10 lutego o godz. 16 będzie 
wyświetlony kolorowy fllm sowiecki pt. „Para. 
da sportowa w Moskw. 

— 


Zebranie Delenatów Związku 
b. Więźniów Politycznych 


Związek b. Więźniów Politycznych zawia. 
damia koleż. | kolegów, że we wtorek dnia 
12 bm, o godz. 17.30 w sali „Czytelnika, Piotr 
kowska 9%, odb sie zebranie delegatów 
Województwa Ł go (uczestników kongre- 


Jedu na ważność obrad — obecność 
wszystkich konieczna. 


m. 
BRONISŁAW PLAM 

o w Anglii, poszukuje rodziny i przy 

jaciół, Informacje u ob. Prackiej „Głos Ro- 
botniczy”, Łódź, Piotrkowska 86. 


ZGUBIONO k 


ię repatriacyjną książenz- 


kę z Ubezp. Społecznej i legit wojskową 
wyd. prz: ład jne amerykań- 
skie Pawlika Ma ska 103/2. 


ZGUBIONO 
Kaczmarkiewi 


u 


owę firmową na nazwisko 
Jana. Nawrot 58/4, 
ZGUBIONO palcówkę na nazwisko 
skiej Janiny. Rokicińska 103/1. 
SKRADZIONO palcówkę i kartę węglową na 
nazwisko Zawilskiej Kazimiery. Gdańska 21, 
ZGUBIONO palcówkę na nazwisko Radoń- 
jego Władysława Andrzeja 41/24, 
ZGUBIONO kartę rozpoznawczą i świadec- 
two lojalności Mentka Władysława. Brzeź. 
nica, pow. R 

ZGUBIONO 


Zieliń+ 


cyjną, palcówkę, 
tte  inwalidzką, 
kiego 103/5. 
naqrodzeniem. 


pracy Olejnika Ed- 


SKRADZIONO palcówkę, legit. Zw. Zaw kar- 

ę rejestracyjną z RKU i karte rejestracyjną 

rowerową. Darczyńskiego Wiesława, War- 
3/4. 


Lokaie [MMMM'"M 


a oddam wiadomość 
lińskiego 180. 

bez mebli par 
u okolica Na- 
ferty do adm. 
| „Stella”, 
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GŁOS ROBOTNiCZY 


Nr_39 


BSZONYGH Z „Promoloru” 


Stroniczka z dziejów walki i martyrologii robotników łódz- 
kich za okupaciji niemieckiej 


Deszcz siąpie z ołowianego nieba. Plac Le- 
onarda „rzesłania mgla. Tramwaje pędzą ze 
stukotem w ten dzień, niby przedwiośnia, W 
nagich gałęziach kanadyjskich klonów Świ- 
szcze wiatr. Postawiłem kołhierz u burki i idę 
przyśpieszonym krokiem — przez plac. 

Jeszcze w budce przy przystanku tramwai 
jodmiejskich kilka papierosów, pudełko zapa- 
lek za 2 złote, i już stoję pod tą żelazną: bra- 
mą „PROMOTORU". 

Wartownik prowadzi mnie na podwórze fa- 
bryczne. Już z dala widać na ścianie montowni 
tymczasową tablicę pamiątkową ku czci tych, 
którzy tutaj oddali swe młode życie za wol- 
ność i za Polskę, Jeszcze dokoła tablicy ko- 
łyszą się na wietrze girlandy zieleni t czerwo- 
ne wstęgi szarf. 

„Zginęli z "rąk faszystów hitlerowskich 

w dniu 20 czerwca 1943 roku 


ś. p. 
Stanisław Lewandowski 
Jan Potakowski 

Józet Floriański 

Józef Gogolewski 
Stanisław Stańczak 
bojownikom za Wolność 

Nie znałem ich wszystkich, dobrych towa- 
rzyszy mechaników, ślusarzy i laklerników 
PROMOTORU. Przypominam sobie jednak do- 
brze rosłego Potakowskiego i tego szczupłego 
Stacha o falistej czuprynie i dobrych, prze- 
nikliwych, inteligentnych oczach, Co prawda 

malarze tablicy popełnili tutaj błąd napisali 

k, ale to przecież nie był Edmund 

tylko ten Stasiek z Trierstrasse 59, 

jak się wówczas nazywała Nowo-Zarzewska, 

który zawisł tutaj na sznurze okunanckim za 
swoją walke o wolność. 

W sohote 20 czerwca 1943 roku pracownicy 
PPOMOTOPT przychodzili jak zwykle do ro~ 
boty, punktualnie, żeby się nle narazić dy- 
tektorowi Bendusowi. Zaraz przy bramie kie- 
rowano jednak wszystkich do hali montowni. 
Tutaj ustawiano ludzi szeregami w poprzek 
sali. Ten i ów szepnął do kolegi na ucho, że 
będzie pewnie ji przemowa i nikt nie przy- 
puszczał, co się stanie, za pół godziny. 

Gdy j scy stali w szeregach — 
otworzyły się z trzaskiem żelazne drzwi. Pierw- 
szy wszedł na salę ze stryczkiem na szyi, ze 
związanymi tyka Potakowski. 
Uśmiechnął się do „zgromadzonych 
na fali i pot ł śmiało do przygotowanego 
stołu. Tutaj zręczny żandarm zarzucił koniec 
sznura na hak.. i dopiero w tym momencie 
wszyscy zobaczyli u belki żelaznej pod sufi- 
tem o wmontowane, na mur, gwinty, ha- 
ki że! Polem szybko wprowadzęno Flo- 
riańskioqo, Trzeci wszedł Stach Stańczak, a 
po nim Gogolewski i Lewandowski, Za chwilę 
szmiry były zarzuconee jak należ: 

Wśród tłumu rozległy się łkania. Wówczas 
e płaczecie" i na sali zapa- 


gła fmiertelną cisza 

opasły szwab wyszedł przed stól ze 

skaznńcami łamaną polszczyzną mówić. 
„R jest w bardzo krytycznym 


poło: enfu, 
Rząd niemi: 
demu Polakowi a oni, Polacy, ociąqają się w 
robocie i nie chcą pracować. A za to rząd 
niemiecki będzie surowo karał. Tak jak tych 
pięciu bolszewików tutaj za chwilę zginie, tak 
zglnie każdy, kto się nie podporządkuje nie- 
mieckiej wladzy“. Potem dyrektor Bendus ski- 
ego z automatem przy 
ach i wprowadzono jeszcze dwóch więź- 
Padeszli obaj do stołu i ujeli w ręce 
iqzane do deski. Dyrektor Ben- 

o jedno słowo „lous“ i 
zostaly pociągnięte, a deska wysko- 
pod nóg pieciu bohaterów. Jeszcze w 
ostatniej chwili zgodnym chórem, jak na ko- 
mende krz i 
„Niech 


„ demiwktatvezna 


w przerażeniu. Kto od- 
wrócił głowę, kto nie mógł patrzeć na ostatnie 
podrygi ofiar hitlerowskiego bestialstwa — 
temu na głowę posypał się grad uderzeń. 
„Ruhig bleiben, ihr polnische Schweine!” — 
wołali żandarmi. 
Tak przeszło długie pół goaziny. Rasty, sil- 
ny Połakowski pierwszy uspokoił się na za- 
Potam iunych objei cichy spokój śmier- 
ó erki podszejl do powle- 
ch i pociągał ich kolejno za nogi. Wre- 
powiedział do dowódcy qgestapowców 


czas wniesiono na salę prosię dre- 
e, w które złożono trupy: Po- 
na przygotowane 


uty 
A na ulicy stała matka Stacha, którą za- 
wiadomiono o przywiezieniu aresztowanych 


do fabryki. Zobaczyła podejrzane auto ze 
skrzyniami, zaczęła biec za synem. Lecz auto 
było szybsze od nóg starej kobiety. Auto pę- 
dem skręciło w Szósę Pabianicką i pognało 
co siły w motorach ku dałekiej sylwetce tu- 
szyńskich lasów. 


Tam jednak przy wrzucaniu zamordowa: 
nych w bezimienną mogiłę nie było już 
żadnego świadka. Nikt nie wie, gdzie jest 


miejsce ostatniego spoczynku pięciu powie- 
szonych robotników z _Promotoru. 


LJ 
Wychodzę z zabudowań ji automatycz- 
nie skręcam przez plac ku Nowo-Zarzew- 


nie zmieniło. Te same 
czerwone kamieniczki, te same odrapane dom- 
ki drewniane i zda się to samo błoto na uli- 
cy co wtedy, gdy pierwszy raz spotkałem się 
ze Stachem. Deszcz wzmaga się. Przyśpieszam 
kroku i oto już kamieniczka w której mitesz- 
kał Stańczak, Czy spotkam tam kogo? Prze + 
cież po aresztowaniu Stacha z siostrą, po 
artesztowaniu drugiego syna — Jurka, trodzi- 
ców wyrzucono z mieszkania. 

Naciskam klamkę i wchodzę. W maleńkim 
przedpokoiku nie ma nikogo, wchodzę do ku- 
chni, otwieram drzwi do pokoiku, i widzę 
siostrę Staśka w łóżku, a pani Anna bawi na 
kolanach maleńką wnuczke. 

Anna Stańczak płacze synów  krwawymi 
łzami jeszcze do dzisiejszego dnia. Jurek też 
nie wrócił z więzienia. Nie może się uspoko- 
ić. Trudno z nią rozmawiać. Leokadia pogrą- 
żona w czytaniu. Na łóżku leży „Głos Robot- 
niczy" i „Dymy nad Birkenau” — dymy nad 
obozem, w którym siostra Stacha spędziła tdk- 
że wiele długich miesięcy. 

— Co to był za chłopak — mówi zapłaka- 
na matka — jaki serdeczny, jaki uczynny. 
jaki cichy i spokojny! A grzeczny, że wszy- 
scy mogą  zaświad Chodził ze mną co 
niedzielę do kościoła. Potem jednak... przestał 
chodzić. Prosiłam, dla czego nie idzie, a on 
nic, tylko nad książką się pochylił i mówi do 
mnie: 

„Czy się zepsułem, czy się rozpiłem, czy 
jestem qorszy. że nie chodzę z tobą matko 
do kościoła? Nie płacz, wszystko będzie dob- 
rze, jestem zawsze tw. twój syn, Tyl 
ko- widzisz matko. 

Trzeba pracować, trzeb 
wawa AAAA 


skiej. Nic się tutaj 


nić na świecie, żeby jak przyjdzie Polska było 
w niej wszystkim dobrze, inaczej niż było do- 
tąd. 

— Popłakałam się — ale nic, on chyba wie 
co robil Czyta mądre książki i wstydu mi nie 
przyniesie, bo tego bym nie prze 

Matka nie może mówić, więc siostra Sta- 
cha opowiada dalej. 

—To było tak. Aresztowałi ich w fabryce za 
tę gazetkę, co raz sama ją czytałam na czer- 
wonej bibule. Ale Stasiek urwał się i uciekł 
z fabryki. Pędem przyleciał do domu i powia- 
da do matki „spalcie zaraz kajet! Uciekam 
do protektoratu”. Więc ja, że to byłam ubra- 
na, krzyknęłam: „Stachu, ja idę z toba" Nie 
chciałam go puścić! Jak mamy zginąć to zgi- 
niemy razem! Wyszliśmy na ulice, bokami 
przemykamy się do podmiejskiego tramwaju, 
Stasiek już wiedział jak uciekać przex «rani 
ce, pod Tuszynkiem. 

Po drodze, jak na nieszczęście, spotykamy 
na ulicy tego szwabiaka Waldemara Straucha. 
Zaczepił Staśka i spytał dokąd idziemy. Zaczął 
rozpowiadać, że czyni starania, Żeby tego 
Krysiaka, co to już siedział na Szterlinga — 
wykopać z więzienia. Potem sodczepił się od 
nas. Zaraz mnie mróz przeszedł po kościach, 
bo wiedzieliśmy już, że Krysiak powiesił się 
w więzieniu na Szterlinga, żeby nikogo nie 
wydać! A tymczasem ten drań poszedł za na- 
mi i zobaczył, że wsiadamy do podmiejskiego 
tramwaju. Widocznie zatelefonował do gesta- 
po, bo w Rudzie zatrzymano tramwaj i już za 
chwile Strauch był przy nas z gestapowcami, 
Zabrano mnie na Gdańską. Nic nie wiedziałam, 
co się ze Stachem stało. Z Gdańskiej wysłano 
mnie do Niemiec, do obozu — skąd uciekłam 
przy pomocy Czecha Cermana do Czech, do 
Chrudziny, do jego matki. Tam pobraliśmy się 
ale że mąż był poszukiwany — aresztowano 
lqo i nie ma go do d Byłam 
|niedawnt v Chrudzinie u teściów, ale 


też opła Na pewno go hitlerowcy 
zamordowali. 
Straszne przeżycia nadszarpnęły zdrowiem 


młodej kobiety. Choruje na serce. I dziecko 


również na serce chore... 

I proszę sobie wyobrazić — kończy siostra 
Stacha — to był taki skryty chłopak, że nic 
nigdy nie powiedział. Tylko już po wojnie 
rozmawiałam kiedyś z Szymańskim, co teraz 
jest w Szczecinie.. Pytałam go, co to właś 
wie było, do czego brat należał To mi Szy: 
mański opowiedział — „Chłopak był nasz. 
Jeszcze wtedy nie nazywaliśmy się PPR, ale 
inaczej. Wtedy zrozumiałam dopiero — bo 
przecież wtedy miałam dopiero szesnaście lat 
i nie wiedziałam dokładnie o czym tam w tej 
czerwonej bibułe pisano. 

** 


£ 

Wychodzę z cichego domku na Nowo-Za- 
rzewskiej. Deszcz pada już ulewą. W powie- 
trzu czuć prawie wiosnę. Przyśpieszam kroku. 
Przypomina mi się, jak pożyczyłem mu „Klima 
Samgina" Gorkiego, jak czytał z zapamięta- 
niem te tysiąc stron nabitych. drobnym macz- 
kiem, jak zachwycał się, jak entuzjazmował, 
jak był wdzięczny za te książkę i za inne. A 
potem jak go zabrałem na radio na Miedzianą. 
Uśmiechał się, opowiadał, pytał dle czego to 
jest tak na Świecie, a nie inaczej. Dpewiadał 
mi o kolegach i o tych, którym można zi? za- 
wierzyć i o tych, przed którymi trzeba uda- 
wać całkiem innego człowieka. I w więzieniu, 
które trwało od ŚJ maja do 20 czerwca, nie 
załamał się mimó tortur, Tylko raz przysłał 
matce w koszuli ze Szterlinga świstek scho- 
wany w kołnierzyku. 

„Mamo, tylko nie mówcie kto do 
przychodził: 

To były jego ostatnie słowa. 

Tych pięciu powieszonych z Promotoru go- 
dnie stanęło obok tych ze stoków Cytadeli — 


mnie 


obok Trauguttów i Okrzejów — a w dnin 20 
czerwca r. b. na miejscu ich stracenia wmu- 
rowana zostanie inna tablica na wieczną cześć 
i chwalę bojownikom i na wieczne hańbę 


hitlerowskim mordercom. 
H. Rud. 


RDZAWY NAT p o R WSZ a powder 


Hale sporiową i park 


projektuje budować w Lodzi K. S. 


Sport w demokratycznej (Polsce wzbo- 
gaca się o coraz ło nowe placówki, które 
z czasem mogą stać się tionami. Nie- 
dawno ze stadium organizacji przeszedł 
do czynnego życia łódzki „Zryw“, klub 
sportowy ZWM-u. 

Lokal klubu przy ul. Roosevelta 17 
roił się młodzieżą sportową. Rej wodzą 
oczywiście ziłkarze, przeważnie młodzi 
chłopcy pełni zapału i ochoty do pracy. 
Czuwa nad nimi trener Chojnacki, który 
prowadzi już zaprawe gimnastyczną w 
Sali Milicjanta, przy ul. Stalina 17, Sekcja 
piłkarska dysponuje już kompletnym in- 
wentarzem dlą trzech drużyn. 

Nie mniejszą irekwent 
nowozorzanizowanym klubie sekcja pięś- 
ciarska, która trenuje pod kierunkiem tre- 
nera Pawlak: 

Sekcją lekkoatletyczną opiekuje się po- 
pularna koszykarka i lekkoatletka Głaż 
ska, absolwent C. I. W. F.-u, Kujawski o- 
raz Fiszer. Na „pelnym gazie“ jest już 
sekcja piłki ręcznej, Dwa razy w tygodniu 
niewiasty i mężczyźni odbywają treningi 
w łódzkiej YMCA, Trzon sekcji kobiecej 
to: Głażewska, Filipiakówna i Kan 
męskiej: Kujawski i Fiszer. Treningami 
kierują Głażewska į Kujawski. 

O mnych sekcjach usły: 
Ni 


nieba- 


ymy 


atena 


wyw gygy 


Ci wie zapowiadają się plany naj- 
bliższych poczynań łódzkiego „Zrywu“, 
Oto co nam mówi wiceprezes org 
ny, popularny lekkoatleta łwows 
patt. 


Jedną z najbardziej palących dla por- 
tu łódzkiego spraw, jest założenie w Ło- 
dzi parku sportowego, któr: 7 posiadał 
halę sportową, boiska piłkarskie, boisko 
do gier sportowych, korty tenisowe i inne 
sportowe, nie wyłączając na- 
zabaw dla dzieci. 


wet placów 


o rodzaju park jest naszą ambicją 
— mówi prezes organizacyjny „Zrywu 
Zamiar nasz nie wykracza poza nasze mo 
Chodzi w tej chwili tylko o 
ymanie odpowiedniego terenu, zresztą 
przez nas upatrzonego. Jest nim Park 
Helenowski. (idy rozpoczęte iuż w tym 
runku nasze starania zostaną pomyśl- 
mie załatwione, do prac przystąpimy 
na wiosnę. Fundusze na ten cel posia- 
damy. 

A teraz posłuchajcie iak się przedsta- 
wia najbliższy program sportowy młode- 
go klubu. 


Z wiosną i to wczesną, łódzki 
urządzenie masowych 


biegów 
/cznych o charakterze przełajo- 


Bedą to bi 


maganap 


Marusarz — zdobywca nagrody 


Ob. Premiera Osókki-Morawskiego 


W ostatnim dniu narciarskich / m 
strzostw Polski w Zakopanem, odbyły s 
biegi zjazdowe pań i panów na Kaspro 
wym Wierchu. W biegu pań zwycięstwo 
odniosła Bujakówna, w czasie 2 m. 0,2. W 
konkurencji męskiej zwyciężył Bachleda, 


Startuiący w tych kon- 
urencjach narciarze węgierscy nie ode- 
grali poważnej roli, 

Nagrodę premiera Osóbki-Morawskie- 
go przyznano najlepszemu naszemu nar- 


ciarzówi. St. Marusarzowi. 


Ciągnienie li klasy 46 ieteFii 


12 i 13 lutego 1946 roku. 


CZAS ODNOWIĆ LOSY!!! 


zryw" 
espół, który wystawi 
zawodników 1 którego 
największa ilość zawodników ukończy 
bieg. Poza tym punktem honoru „Zry- 
wu“ ma być nmasowienie wśród młodzie- 
ży odznaki sportowej, 

Na zakończenie warto jeszcze dodać, 
że„Zryw* dysponuje już własną spółdziel- 
nią sportową, w której można nabyć 
wszelki sprzęt sportowy, po cenacli Sz 
wnych. 

W skład Prezydium Honorowego K.S. 
„Zryw“ weszli; Prezydent miasta ob. Mi- 
jal, ptk. Loga-Sowiński, płk. Borkowski, 
ob. ob. Burski i Stawiński (Zw. Zaw.), Ku 
rator Okręgu Szkolnego ob. Trojanowski 
oraz ob. Kulesza. 

Do. Zarządu zostali wybrani: płk. Mo- 
czar (prezes), ob. ob, Lempart i Kujawski 
(wiceprezesi), Maciejewski (sekretarz), 
Ratajczyk (skarbnik), Głażewska -(g0spo- 
darz oraz referentka wych, fiz. kobiet), 
członkami zaś zarządu: ob. ob. Jabłoński, 
Rudnicki oraz Lewandowski, 

Sekretariat klubu czynny w godzinach 
od 18—20-tej. 


tanie ten z 
największą iosi 


zcą 


Dziś obratruie 
Miejski Komitet W, F. 

W sali konferencyjnej przy ul. Piotr- 
kowskiej 104 odbędzie się dzisiaj o godzi 
nie 17 Plenarne Posiedzenie Miejskiego 
Komitetu W. F. Obradom przewodniczyć 
będzie Prezydent Miasta ob. Mijal. 


TRZECIA 
AKCJA PREMIOWA 
DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
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Wyciąć i zaekować 
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